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M iędzynarodow y zjazd 
b. w ięźn iów  O św ięcim ia

ff) W  zw iązku z rozpoczyna
ją c y m i się uroczystościam i 7 
rocznicy wyzw olenia przez A r 
m ię  Radziecką w ięźniów  obo
zu w  Oświęcim iu, Zarząd G łó
w n y  Zw iązku B o jow n ików  o 
Wolność, i  Dem okrację ogłosił 
kom un ika t, w  k tó ry m  czytam y 
m. in .:

W  dniach od 24 do 28 stycz
n ia  gościć będziemy w  Polsce 
przedstaw ic ie li b. w ięźniów  O- 
święeim ia, przybyw ających z 
k ra jó w , k tó re  padły o fia rą  h i
tle row skiego najazdu.

N ie jest rzeczą przypadku, że 
m iędzynarodowe spotkanie b 
w ięźn iów  O św ięcim ia odbędzie 
się w łaśnie w tych dniach. 27 
stycznia m ija  siedem la t od 
c h w ili, k iedy  zwycięska ofensy
wa A rm ii Radzieckie j, niosącej 
wolność i  niepodległość uciska
nym  narodom, otw orzy ła  bram y 
obozu śm ierci w  Oświęcim iu. Z 
nieopisaną radością w ita ły  po
zostałe przy życiu o fia ry  be
stia ls tw a h itle row skiego swoich 
w yzw o lic ie li, k tó rzy  uch ron ili 
Ich od niechybnej zagłady.

Przypom inając okrucieństwa 
faszystów w  ka tow n i ośw ię
c im sk ie j, Z.B. o W. i  D. pisze:

„N ig d y  nie  zgaśnie w  naszych 
sercach nienaw iść d'o faszyzmu, 
do ucisku i  c ierp ień ja k ie  nie
sie ze sobą, do jego barbarzyń
stwa i  okrucieństwa. N ienawiść 
ta  nieodłącznie towarzyszy na
szemu głębokiem u um iłow an iu  
pokoju. Przekuwa się ona w 
niezłom ną decyzję kroczenia 
drogą, k tó rą  sobie w y tkn ę liś 
m y, drogą w a lk i o pókój i  po
stęp..

M iędzynarodowe spotkanie b. 
W ięźniów Oświęcim ia odbędzie 
się w  ch w ili, kredy im p e ria li
ści amerykańscy cynicznie od
s ło n ili swe oblicze, odbudowu
jąc  o tw arcie . W ehrm acht, pod 
k ie row n ic tw em  h itle row sk ich  
generałów żądnych odwetu i 
nowych k rw aw ych  lau rów  na 
gruzach Europy“ .

K om un ika t stw ierdza dalej, że 
przez swój udzia ł w  m iędzyna
rodow ym  spotkaniu przedstaw i

ciele b. w ięźniów  po litycznych 
i członków rodzin zam ordowa
nych, zarówno zrzeszeni ja k  i 
niezorganizowani w  federacji 
m iędzynarodowej, ludz ie  o róż
nych poglądach po litycznych i  
różnych wyznań re lig ijn ych  za
dokum entują , że są bo jo w n ika 
m i św iadom ym i ro li, ja k a  im  
przypada w  m ob ilizac ji swych 
narodów  do w a lk i o pokój.

Wśród przedstaw ic ie li b. w ię
źn iów  Oświęcim ia zna jdu je  się 
znaczna liczba delegatów z 
Niemiec. Część ich przybędzie z 
N iem ieckie j R epub lik i Demo
kra tyczne j, z k tó rą  łączą nas 
w ięzy b ra te rsk ie j współpracy. 
Przybędą również liczn i dele
gaci z N iem iec zachodnich, 
przedstaw icie le naszych nie
m ieckich współtowarzyszy wa lk 
i cierpień, k tó rzy  n ie  bacząc na 
o lbrzym ie  trudności — kroczą 
w  czołowych szeregach w ie lk ie 
go narodowego fro n tu  w a lk i, 
ogarniającego zarówno ludność 
NRD ja k  i  szerokie rzesze pa
tr io tó w  w  Niemczech zachod
n ich — przeciw ko re m ilita ryza - 
ć ji i  o zjednoczone, dem okra
tyczne i  pokój m iłu jące  N iem 
cy. Spotkanie ośw ięcim iaków  
wzm ocni w ięzy solidarności, łą 
czące o fia ry  h itle row skiego fa 
szyzmu we wszystkich kra jach 
z n iem ieck im i antyfaszystow
sk im i bo jow n ikam i, ze wszyst
k im i zw olennikam i pokoju w  
Niemczech.

Polscy bo jow n icy  o wolność 
i dem okrację i cały naród po l
ski życzą delegatom przyby łym  
na zjazd pom yślnych w yn ików  
obrad.

Jesteśmy przekonani,* że 
atmosfera bra terstw a i  p rzy jaź
n i, w  ja k ie j odbędzie się w  na
szym k ra ju  m iędzynarodowe 
spotkanie ośw ięcim iaków, na
tchn ie  uczestników zjazdu i  ich 
braci we wszystkich k ra jach  do 
jeszcze w iększych o fia rnych  w y 
siłków , godnych ich chlubnej 
przeszłości, w  walce o zachowa
nie pokoju światowego, n a j
większego dobra ludzkości.

Komisja 
Konstytucji

Konstytucyjna uchwaliła projekt 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

27 bm . p ro je k t K o n s ty tu c ji będz ie  og łoszony w  celu p rze p ro w a d ze n ia
ogó ln o n a ro d o w e j d y s k u s ji

Iii plenarne posiedzenie Komisji Konstytucyjnej pod przewodnictwem
Prezydenta RP Bolesława Bieruta

Dnia 23 stycznia br. odbyło się pod przewodnictwem Pre
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej trzecie posiedzenie ple
narne Komisji Konstytucyjnej.

Porządek dzienny 
obe jm ow ał 2 p u n k ty :

obrad

Delegacja ko le ja rzy  francuskich  
u m in is tra  W yszyńskiego

(d) P A R Y Ż  (PAP). 22 bm. szef 
de legacji Zw iązku Radzieckiego 
na V I sesję Zgromadzenia Ogól
nego ONZ m in is te r W yszyński 
w raz z członkam i delegacji: Pa
w łow em  i  Roszczynem p rzy ją ł 
delegację ko le ja rzy  miasta Le 
Mans, k tó ra  przybyła , aby w y 
raz ić  delegacji radzieckie j i ca
łem u narodow i radzieckiem u 
wdzięczność za w y s iłk i w  walce 
o pokój.

Delegaci ośw iadczyli, że w 
L e  Mans odbyło się zebranie, w  
obronie pokoju z udziałem  3500 
ko le ja rzy , na k tó rym  w ybrano 
delegację dla wręczenia, rezo lu
c j i  przewodniczącemu Zgrom a
dzenia Ogólnego j szefom dele
gac ji w ie lk ich  mocarstw.

Członkow ie delegacji s tw ie r
dz ili, że wszyscy ko le jarze w 
Le Mans z ogrom ną uwagą śle
d z ili pracę delegacji radziec
k ie j na sesji Zgromadzenia. 
Delegaci zapew nili, że w pełni 
so lida ryzu ją  się z w a lką  Z w iąz
k u  Radzieckiego o pokój, i  że 
ze swej s trony uczynią wszyst
ko  co w  ich mocy, aby zapobiec 
nowej wojn ie.

M in is te r W yszyński podzięko
w a ł członkom  delegacji za ich

odw iedziny i  życzyi im  sukce
sów w  ich trudn e j i  szlachetnej 
walce o pokój.

Delegaci w ręczy li m in . W y
szyńskiemu rezolucję, uchwalo
ną na zebraniu ko le ja rzy, k tó 
ra s tw ierdza: K o le jarze  miasta 
Le Mans zaniepokojeni groźbą 
nowej w o jny , żądają zwołania 
kon fe ren c ji pięciu w ie lk ic h  m o
carstw , .które zgodnie z K a rtą  
ONZ ponoszą wspóln ie odpowie
dzialność w  dziele zachowania 
pokoju światowego.

K ole jarze Le Mans żądają za
przestania działań wojennych 
w  V ietnam ie, zakazu b ron i ato
m owej i inne j bron i masowej 
zagłady, oraz re d u kc ji zbrojeń.

K o l ¡jarze Le Mans sprzeci
w ia ją  się stanowczo re m ilita ry -  
zacji Niemiec.

K o le jarze  Le Mans podkreśla
ją  konieczność wznow ienia w y 
m iany k u ltu ra ln e j i hand low ej 
ze w szystk im i k ra ja m i, zarówno 
W schodu , ja k  i Zachodu.

Rezolucja żąda, aby ONZ nie 
zam ykała sesji Zgromadzenia 
Ogólnego bez podjęcia decyzji 
w  spraw ie zwołania kon fe renc ji 
p ięciu w ie lk ich  m ocarstw .

1) wniosek P odkom is ji Re
dakcy jne j i  Zagadnień 
O gólnych w  spraw ie  u- 
chw alen ia  p ro je k tu  K o n 
s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczy
pospolite j Ludow e j,

2) ustalenie te rm in u  i  try b u  
zgłaszania przez obyw a te li 
w n iosków , popraw ek i  u- 
wag w  to ku  ogólnonaro

dowej dyskus ji nad p ro 
je k te m  K o n s ty tu c ji.

W n iosk i P odkom is ji Re
dakcy jne j i  Zagadnień O gól
nych do p u n k tu  1 porządku 
dziennęgo re fe row a ł członek 
K o m is ji K o n s ty tu cy jn e j p ro f. 
d r St. Rozm aryn.

W  dyskus ji nad w ioskam i 
zab ie ra li głos członkow ie K o 
m is ji K o n s ty tucy jne j.

K om is ja  u ch w a liła  jedno 

m yśln ie  p ro je k t K o n s ty tu c ji 
Po lskie j Rzeczypospolite j L u 
dowej, k tó ry  zgodnie z Usta
wą K ons ty tu cy jn ą  z 26 m aja 
1951 r. ogłoszony będzie w  
celu przeprowadzenia ogólno
narodowej dyskus ji.

W  punkcie  d ru g im  porząd
ku  dziennego p ro je k t U chw a
ły  K o m is ji K o n s ty tu cy jn e j w  
spraw ie ogólnonarodowej dy 
skus ji nad p ro je k te m  K o n s ty 
tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospoli
tej Ludow ej re fe ro w a ł czło
nek K o m is ji K o n s ty tu cy jn e j 
poseł E. Ochab.

Maszyny dla przemysłu włókienniczego

K om is ja  K onsty tucy jna  
p rzy ję ła  uchw ałę jednom yśl
nie.

Zam yka jąc p ie rw szy etap ■ 
prac K o m is ji K o n s ty tu cy jn e j j 
przewodniczący K o m is ji K on 
s ty tu cy jn e j P rezydent RP n a - ' 
k re ś lił dalsze zadania K o m is ji ■ 
K o n s ty tu cy jn e j w  toku  dys
ku s ji ogólnonarodowej.

P ro je k t K o n s ty tu c ji P o l
skie j Rzeczypospolitej Ludo 
w ej ogłoszony będzie w raz z 
U chw alą K o m is ji K o n s ty tu 
cy jne j w  dn iu  27 stycznia br.

W Bukareszcie stanie 
pomnik Lenina

(d) B U K A R E S Z T  (PAP). K o 
m ite t C en tra lny  Rum uńskie j 
P a rt ii Robotniczej i  Rada M in i
s trów  R um uńskie j R epub lik i 
Ludow e j powzię ły uchwałę w  
sprawie- zbudowania w  B uka 
reszcie pom nika Lenina.

Odnalezienie egzemplarzy 
gazety bolszewickiej 
z artykułami Lenina

(f) M O S K W A  (PAP). W ZSRR 
odnaleziono egzemplarz 2 n u 
m eru gazety bo lszew ickiej — 
„Z rie n ie “ , k tó ra  wydawana 
by ła  w  Petersburgu w  1907 
roku  pod k ie row n ic tw em  Le
nina. O bydwa num ery te j 
gazety zostały skonfiskowane 
przez władze carskie i  w ydaw a
nie tego pisma zostało zakaza
ne. W  drug im  numerze zna jdu
ją  się trz y  a rty k u ły  Lenina.

Odznaczenie 483 czołowych górników 
za osiągnięcia produkcyjne w IV kwartale ub. r.
Kopalnie „Mortimer“ i „Micha!“ otrzymały sztandary przechodnie!

„Lenin i Stalin 
o literaturze“

— tematem sesji 
Akademii Nauk ZSRR

(f) M O SKW A (PAP). — w 
dniach od 28 do 30 stycznia br. 
odbędzie się w M oskw ie zorga
nizowana przez Akadem ię Nauk 
ZSRR sesja nąukowa na tem at 
— „Le n in  i S ta lin  o lite ra tu rze “ .

(f) W  socjalistycznym  w spó ł
zaw odnictw ie udzia ł bierze ju ż  
ponad 66 tysięcy gó rn ików  po l
skiego przem ysłu węglowego. Za 
w yb itne  osiągnięcia w  walce o 
ty tu ł najlepszego w  zawodzie w 
IV  kw a rta le  ub. roku  483 gór
n ików  w yróżnionych zostało 
prem iam i pien iężnym i na o- 
gólną sumę 259 tysięcy zł. 
P rzodującym  gó rn ikom  w rę 
czane są rów nież dyp lom y ho- 
norpwe i sztandary przechodnie 
w  czasie odbyw ających się u ro
czystości w  poszczególnych 
zjednoczeniach przem ysłu w ę
glowego. Uroczystości tak ie  od
b y ły  się w  dn iu 22 stycznia br. 
w  Sosnowcu i  Chorzowie.

W  uroczystościach w  Sosnow
cu w zię li m . in udzia ł: m in i
ster gó rn ic tw a — tow. Nieszpo- 
rek, I  sekretarz K W  PZPR — 
tow. Olszewski, przewodniczący 
Zarządu Głównego ZZG  — tow. 
Czerw iński.

Do zwiększonych zadań 
1952 r.

M inister Nieszporek wygłosił 
przemówienie, w któ rym  powie
dział m. in.:

„W  dn iu 27 grudn ia 1951 r „  
dzięki waszemu socjalistyczne
mu stosunkow i do pracy, polski 
przem ysł w ęglowy wykona! 
zwycięsko zadania »drugiego ro 
ku planu 6-letniego.

Rok 1952 nakłada na załogi 
górnicze zadanie wydobycia o 4 
m ilio n y  ton węgla w ięcej niż w'

bytego węgla zależy w  poważ
nej mierze nasz dalszy rozwój, 
od węgla zależy nasze zwycię
stwo. N ie ża łu jc ie  s ił, aby z ho
norem w y k o n a ć , postawione 
przed w am i zadania...“

Przewodniczący Zarządu G łó
wnego ZZG — tow. C zerw iński 
przekazał boha te rsk ie j załodze 
kopaln i „M o rt im e r“ , k tó ra  p ie r
wsza w  po lskim  przemyśle wę
glowym  w ykona ła  zadania I I  
roku p lanu '6 -le tn iego , sztandar 
przechodni.

P rzodującym  górn ikom  Za
głębia m in. Nieszporek w ręczył 
dyplom y uznania. W śród w y 
różnionych zna jdu ją  się: Ta
deusz Ligenza z kop. „Jow isz“ , 
B łażejewski z kop. „G rodziec“ , 
Bąezak i Kozłow ski z kop. „Gen. 
Zaw adzki“ , R uciński z kop. 
„Czerwona G w ard ia “ , M ik u ls k i 
z kop. „Czeladź“ , K w iecień z 
kop. „M ilo w ic e “ , Żak z kop. 
im . S talina, Bartos z kop. „ K l i 
m on tów “ , K ow a lsk i, S telm acho- 
w icz i W ó jc ik  z kop. „M o r t i
m er“ , Ś lusarczyk z kop. „K a z i
m ie rz“ , B ia u t z kop. „N iw k a " 
i  P ó łto rak z kop. „M od rze jó w “ .

Zobowiązanie tow. Bijaka
Przem aw ia jąc w  im ie n iu  ze

branych członków  załóg kopa l
n ianych, gó rn ik  z kop. „Cze
ladź“  — tow . S tan is ław  B ija k  
wezwał zebranych na uroczy
stości towarzyszy pracy g ó rn i
czej do wzmożonej w a lk i o 
przedterm inowe w ykonan ie  za-

roku ubiegłym . Od ilości w ydo- i dań trzeciego roku  planu

6-letniego. „Ja  ze swym  zespo
łem — stw ie rdz ił tow. »Bijak — 
zobowiązuję się plan trzeciego 
roku planu 6-le tn icgo wykonać 
do dnia 22 lipca b r.“

Podotfna uroczystość z udzia
łem w icem in is tra  G órn ic tw a 
— tow. Szczepańskiego odbyła 
się w  Chorzowie. Sztandar 
przechbdni o trzym ała załoga 
kopa ln i „M ic h a ł“  za zwycięstwo 
we współzawodnictw ie załóg 
kopalń Zjednoczenia C horzow -j
skiego w  IV  kw a rta le  ub. roku. | N a cześć 10 rocznicy powstania P PE
195 gó rn ików  tego Z je d n o c z ę ---------------------------------------- ------------------------------------
nia o trzym ało  dyp lom y uzna
nia a 58 — prem ie pieniężne.

i Fragm ent h a li m ontażu maszyn w  Fabryce Maszyn W łókien
niczych w  B ie lsku  F o to  C A F  — T y m iń s k i

C zo łom  górnicy Z jedno
czenia tacy ja k : M ark iew ka , 
Koioch, R o jka , PenteUa, K op
ka. Korbaś, Sm ykała, Wylężoł, 
Ochman, Rachwalski, W andzik, 
B a jer — rea lizu ją  ju ż  za
dania czwartego, piątego, a na
wet szóstego roku p lanu 6 -le t
niego.

Współzawodnictwo 
między kopalniami

W  czasie uroczystości załoga 
przodującej kop a ln i „M ic h a ł“ 
wezwała załogę kop. „P rezy
dent“  do współzawodnictwa, 
zobowiązując się w ykonyw ać 
p lany miesięczne w  pierwszym  
kw a rta le  br. w  102 proc. Z a ło
ga kop. „M a ty ld a “  wezwała do 
współzawodnictwa załogę kop. 
„Ś ląsk“ , zobowiązując się w y 
konywać p lany miesięczne w  
I kw a rta le  w  ior~próc.

Narody nie zapomną

M in is te r W y s z y ń s k i w y je c h a ł 
z P aryża  do M o s k w y

(d) P A R Y Ż  (PAP). Dnia 22 
bm. w y jecha ł z Paryża udając 
się do.. M oskw y szef delegacji 
ZSRR na V I sesję Zgromadze
n ia  Ogólnego ONZ m in is te r 
spraw  zagranicznych Zw iązku 
Radzieckiego — A. W yszyński.

Na dworcu żegnali m in is tra  
W yszyńskiego: zastępca szefa 
delegacji ZSRR J. M a lik , człon
kow ie  delegacji radzieckie j, sze
fow ie  _ i  członkow ie delegacji 
U k ra ińsk ie j SRR, B ia ło rusk ie j

SRR, Polski i  Czechosłowacji, 
ambasador ZSRR we F ra n c ji — 
A, Paw łów, przedstaw icie le dy 
plom atyczn i k ra jó w  dem okracji 
ludow ej, przedstaw icie l Sekre
ta ria tu  O N Z , przedstaw i
ciel francuskiego m in isterstw a 
spraw zagranicznych, pracow 
n icy delegacji radzieckiej i  de
legacji U k ra ińsk ie j SRR i  B ia 
ło rusk ie j SRR oraz p racow n i
cy ambasady radzieckie j we 
F ranc ji.

Krwawa napaść kolonizatorów 
francuskich na manifestantów 

w Tunisie
(f) P A R Y Ż (PAP). W iadom o

ści nadchodzące z Tunisu do 
Paryża świadczą o dalszym za
ostrzeniu się sy tuac ji i  o wzm o
żeniu te rro ru  francuskich w ładz 
ko lon ia lnych  wobec pa trio tów  
tun isk ich .

W edług n iekom ple tnych da
nych, w  ciągu ostatn ich 24 go
dzin 16 osób zostało zabitych w 
Tunis ie  a 25 odniosło rany.

Do k rw aw ych  zajść doszło w 
mieście portow ym  Seusse, gdzie 
odbyły się w ie lk ie  m anifestacje 
patrio tyczne z udziałem w ie lu  
robo tn ików  i studentów. P olic ja  
francuska użyła granatów i  b ro 
n i pa lnej, przy czym 10 osób zo
stało zabitych a 16 ciężko ran
nych.

W  meczecie w  Ham m et zna
leziono zw łok i dwóch osób za
b itych  w  czasie starć przez po
lic ję .

Ogólna liczba o fia r w  ciągu 
ostatniego tygodnia wynosi 35 
zabitych i k ilkase t rannych.

S tra jk  powszechny ob ją ł cały 
k ra j.  Robotnicy fab ryk , g ó rn i

cy, dokerzy, robotn icy  budow la
n i i  rzem ieśln icy p rze rw a li p ra 
cę. Większość sklepów jest za
m knięta, gdyż kupcy so lida ry 
zują s ię 'z  w a lką  pa trio tów .

A resztow ani bezprawnie przez 
po lic ję  francuską prz;rwódcy 
K om unistycznej P a rt ii Tunisu 
— Ennafaa, N izard, Dzerad i 
Hem aes-les-Kaabi zostali osa
dzeni w  obozie koncen tracy j
nym  na po łudn iow ym  krańcu 
pustyn i Ramada.

D ziennik „H u m an ite “  donosi, 
że sekretarzow i Kom unistycznej 
P a rtii Tunisu — N izardow i uda
ło. się przesłać do Paryża lis t, 
w  k tó rym  wyraża on „pe łne za
ufanie do francuskie j k lasy ro 
botniczej i  do p a r ti i Thoreza w 
walce przeciwko wspólnemu 
w rogow i“ .

Represje godzące w  nasz na
ród — pisze N izard — godzące 
jednocześnie w  kom unistów  i  
bezparty jnych pa trio tów  zrodzi
ły  z ryw  niezliczonych tysięcy 
nowych bo jow n ików  o wolność.

P e łn i. nadziei, w śród o lbrzym iego na
pięcia, oczekiw ali w  styczn iu  1945 roku 
w ięźn iow ie O św ięcim ia p rzy jśc ia  A rm ii 
Radzieckiej. W iedzie li, że każdy dzień, 
każda godzina ma swoje znaczenie. 
W iedzie li, że gestapo i  SS uczynią 
wszystko, by przed własną klęską, z n i- ‘ 
szczyć św iadków  swych zbrodn i — w y 
m ordow ania k i lk u  m ilio n ó w  ludz i 
w  kaźni ośw ięcim skiej.

U ciekając w  popłochu w zed  nadcią
gającą arm ią w yzw o len ia , kaci SS-ow- 
scy zdo ła li — co praw da — w yw ieźć 
z obozu większość w ięźn iów  i  skazać 
ich na poniew ierkę, na głód i śmierć 
w innych obozach — nie zdo ła li jed-

cyjne, a pon iektó rzy  bardzie j k rew cy 
kongresm eni do spó łk i z kom is ją  d la 
badania dzia ła lności an tyam erykań - 
sk ie j, uk łada ją  już lis ty  przyszłych w ię 
źn iów . Na K o re i .am erykańscy żołdacy 
prześcigają w  ludobójczych pomysłach 
sadystów Oświęcim ia. W zachodnich 
Niemczech anglosascy okupanci u w o l- ' 
n i l i  z w ięzień ka tów  obozów, esesow- 
skich generałów  i  p u łko w n ikó w , tak ich  
ja k  książę W aldeck -  P yrm on t, siepacz 
H im m le ra  z Buchenw aldu lub  odpo
w iedz ia lny  za bandyckie doświadczenia, 
dokonyw ane na w ięźniach — H e lm u th  
Poppendick. C i h itle row scy  zbrodn ia
rze potrzebn i im  są do • przygo tow y-

nak zrealizować swych nikczem nych w ania  now ych agresji, now ej grabieży i
planów  zniszczenia obozu w  O św ięcim iu 
w raz z jego mieszkańcami. Do Oświęci
m ia w k ro czy li żołnierze radzieccy ra 
tu jąc  życie i  niosąc wolność pozostałym  
tam w ięźniom .

W  siódmą rocznicę tego pam iętnego 
dnia zjadą się do P o lsk i ludzie, k tó rzy  
zw yc ięży li śm ierć, b y li w ięźn iow ie  
Ośw ięcim ia, ludzie  różnych k ra jó w , po
g lądów  po litycznych  i  wyznań, , by 
przypom nieć ó zbrodniach h itle ryzm u  
i  wezwać do w a lk i przeciw ko now ym  
•zbrodniom , dokonyw anym  przez im pe
ria lizm .

Są tacy, k tó rz y  chcie liby, by  prze
stano m ów ić i  pisać o Ośw ięcim iu, M a j
danku, Buchenwaldzie i  Mauthausen, by 
zapomniano ja k  najszybcie j o zbrod
niach h itle row ców . O b łudnie  pow iada
ją : po co m ów ić o ty m  co było?

Trzeba m ów ić o tym  co było. N arody 
n igdy n ie zapomną Ośw ięcim ia i  M a j
danka, B uchenw aldu i  Mauthausen. 
Obozy te są i  pozostaną przestrogą dla 
ludzkości, św iadectwem  n a js tra sz liw 
szego bestia lstw a, do którego n ie 
uchronnie  prow adzą faszyzm i  w ojna 
im peria lis tyczna. Ci, k tó rzy  w o ła ją , by 
zapomniano o O św ięcim iu, w o ła ją  tak 
dlatego, że p rzygo tow u ją  ludzkości no
we Ośw ięcim y. N ie  chcą, by zachowa
ła  się pamięć o zbrodniach h itle ro w 
skiego faszyzmu, bo pam ięć ta potę
gu je  nienaw iść i  m ob ilizu je  do w a lk i 
p rzec iw  a tla n tyck im  naśladowcom h i
tle row sk ich  zbrodniarzy.

Przecież w  Stanach Z jednoczonych 
budu je  się dziś nowe obozy koncen tra -

podboju. Pod p ro tekto ra tem  im p e ria liz 
mu am erykańskiego odżywa w  T rizo - 
n ii im p e ria lizm  n iem iecki, kandydaci 
na now ych H im m le ró w  odbudow ują 
W ehrm acht i po tencja ł zb ro jen iow y 
N iem iec zachodnich przy pomocy sta
rych' speęów-ludożerców, tak ich  ja k : 
K ru p p  i Thyssen, ja k  G uderian, M an
teu ffe l, Speidel, Heussinger, Ramcke i  
Remer.

P rzeciw  tym  poczynaniom , k tó re  sta
now ią groźbę dla poko ju  św iata powsta
ły  do w a lk i m ilio n y  ludzi. Opór naro
dów przeciw  po lityce  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich staje się coraz w ię 
kszą przeszkodą dla rea lizac ji zb rodn i
czych im p e ria lis ty c z n y c h . p lanów . W 
potężn ie jącym  z roku na rok, z m iesią
ca na m iesiąc św ia tow ym  ruchu -poko 
ju , b y li w ięźn iow ie  h itle ro w sk ich  obo
zów koncen tracy jnych  stanow ią moęne, 
trw a łe  i n iezłom ne ogniwo.

W Buchenwaldzie i  w  Dachau, W 
O św ięcim iu i  w  M authausen pow sta ły 
w  w arunkach  bohaterskie j w a lk i z h i
tle row sk im  w rogiem , bojowe g rupy 
oporu jednoczące P o laków  i  N iemców, 
Rosjan i  F rancuzów —  łudz i różnych 
narodowości, kom unistów , ka to lików , 
socja listów , dem okra tów  — ro b o tn i
ków  i  chłopów, profesorów  i  a rtystów .

O św ięcim ski ruch oporu b y ł jednym  
z p rze jaw ów  m iędzynarodow ej so lida r
ności w  walce przeciw  faszystowskie
m u barbarzyństw u, zrodzonemu z te j 
samej zbrodniczej żądzy panowania 
nad św iatem , k tó ra  ożyw ia  dziś ame
rykańsk ich  kon tynua to rów  polityki 
h itle ryzm u .

Dziś, gdy masy ludow e całego św iata 
s to ją  w  ogniu w a lk i przeciw  niebezpie
czeństwu nowej w o jny , k tó rą  im p e ria li
ści grożą św iatu, duch m iędzynarodo
w ej solidarności w  walce przeciw  orga
n iza torom  agresji potęguje s iły  obroń
ców poko ju , jest podstaw ow ym  w a ru n 
k iem  ich zwycięstwa. Na zjeździe ośw ię
cim skim  b y li w ięźn iow ie  obozów śm ie r
ci dadzą raz jeszcze w yraz  g łębokie j 
wdzięczności i p rzyw iązan ia  do w ie i- 

- kiego m ocarstwa socjalistycznego, k tó 
rego bohaterska A rm ia  rozb iła  w  proch 
h itle row ską  machinę wojenną, do k ra 
ju , k tó ry  ■ dziś pod gen ia lnym  k ie ro w 
n ictw em  Józefa S ta lina  przewodzi 
św iatow em u obozowi poko ju  i  w o ln o 
ści narodów.

M iędzynarodow y fro n t w a lk i o pokój 
zna jdu je  dziś swoje mocne oparcie w 
N iem ieckie j Republice D em okratycznej, 
na k tó re j czele stoi w ie lu  b. w ięźn iów  
h itle ro w sk ich  obozów śm ierci, zaharto
w anych b o jow n ików  antyfaszystow 
skich. W alka  NRD i dem okratycznych sił 
w  Niemczech zachodnich o zjednoczone, 
dem okratyczne i pokój m iłu jące  N iem 
cy, w a lka  ludu  niem ieckiego przeciw  
re m ilita ry z a c ji, leży w  n a jżyw o tn ie j
szym in teresie  narodu niem ieckiego, na
rodu polskiego i  w szystkich narodów  
walczących o pokój.

B y li w ięźn iow ie  Ośw ięcim ia, przed
staw ic ie le  k ilku n a s tu  k ra jó w  p rzyby
w a ją  do P olski, do k ra ju , w  k tó ry m  fa 
szystowski okupant p ragną ł zostawić 
jedyn ie  ru in y  i cmentarze. Zobaczą, 
ja k  ru in y  ustępują przed b u jn ym  tw ó r
czym życiem. Będą m og li w  rozm owach 
z ludźm i pracy w Polsce przekonać się, 
że w  kra jach, w  k tó rych  rządzi lud, 
mocna, niezłom na i powszechna jest 
w ola u trw a le n ia  pokoju.

W yjadą  z P o lsk i z otuchą, z przeko
naniem , że w a lka  o to, by  n igdy w ię 
cej n ie  p o w tó rzy ł się Oświęcim, będzie 
zwycięska.

„N ig d y  w ięcej O św ięcim ia“  —  znaczy 
to: w a lka  z s iłam i faszyzmu i w o jny, 
w a lka  p rzec iw -zbrodn iom  na K o re i i 
gdz ieko lw iek indz ie j, w a lka  przeciw  
re m ilita ry z a c ji N iemiec, w a lka  przeciw  
atom owej bombie i  m asowym środkom 
zagłady, w a lka  o P akt fo k o j  u m iędzy 
m ocarstwam i, o pokojow ą współpracę 
m iędzy narodam i i  t rw a ły  pokój.

R obotn icy i  ch łop i podejm ują 
zobow iązania

tf) Czyn p rodukcy jny  dla ucz. ] ruchomą ekipę lekarską, k tó ra  
czenia 10 rocznicy powstania j zbadała w  Rzepinie (Ziemia Lu» 
PPR zm obilizow ał do szybszego [ buska) 2.100 osób. 
wykonania zadań załogi do ino- i W  porcie szczecińskim przo- 
śłaskich zakładów przem ysłu | dujące brygady A lfonsa ,G rzew - 
włókienniczego. Załoga tk a ln i | k i i  Jana Bandy prze ładowały 
zakładów im . I I  A rm ii wykona j do dn ia 20 stycznia ponad no r- 
w  I  kw arta le  br. ponad-pian 40 \ me 2.857 ton tow arów  maso- 
tys. m tkan in  surowych. I wych, osiągając b lisko 200 pro-*

W ydajność pracy w  tk a ln i j cent norm y, 
wzrosła w  styczniu o ponad 5 Liczne zobowiązania pod ję li 
procent w  stosunku do miesiąca j m i. in. chłop i woj. łódzkiego, 
poprzedniego. W iele robotn ic Chłop i wsi Konopnica budu ją
poważnie przekracza swe zobo
wiązania. Tak np. tkaczki: Z u
bowicz, Dźwigała. Ć w iartka , 
Sołtysiak, k tó re  zobowiązały się 
w ykonyw ać swe bazy akordowe 
w  107 procentach — w ykonu ją  
je  w  110 procentach.

Pom yślnie rea lizu ją  zobowią
zania robotnice przędzalni 
dzięrżoniowskich ZPB im  22 
Lipca. Zw iększyły  one w y d a j-

k ilom e trow y odcinek drogi do 
stac ji ko le jow e j Rusiec.

Członkinie Koła Gospodyń w  
gromadzie Dobra. pow. brzeziń
skiego. zorganizowały kurs  je 
żyka rosyjskiego, na k tó ry  u -  
częszcza . 20 kobiet. . Podobny 
kurs  u ruchom ili we wsi Koło, 
pow. piotrkowskiego, członko
w ie koła gromadzkiego ZSCh.

Pracownicy SOM -u we w si
ność pracy przeciętnie o 5 pro - B łon ie  pow. kutnowskiego.
cent.

Załoga w ie lk ich  zakładów 
chemicznych „B o ru ta “  w  Zgie
rzu da w  I  kw a rta le  br. ponad
planową produkcje  wartości 
1.150:1)00 zł.

P racownicy szpitala ko le jo 
wego w  Poznaniu zorganizowali

całkow icie zakończyli rem on
ty  maszyn rolniczych, prze
znaczonych n a ' wiosenna akcję 
siewną. Obecnie załoga SOM w  
B łon iu  przystąp iła  do napraw y 
maszyn żniwnych i m łocarni, 
zobowiązując sie zakończyć te 
rem onty do 15 lutego br.

Uroczyste akademie
(f) Z okazji 10 rocznicy pow- j wyzw olenie społeczne i  na ro * 

stania Polskie j P a rt ii R obo tn i- i dowe.
czej odbyw ają się w  w ie lu  m ia -| Uroczysta a k a d e m ia w T e a -

k tó r ic h ^ o b o tn ic y ?  c M o p r i in -  P“ stw ™  £  f z^ cho*  
te ligencja  pracująca składają |
ho łd pa rtu  -  w ie lk ie ] bo jow - w jc ie li inteligenc1i p i.acującej> 
mczce o narodowe i  społeczne k tó rz  s k “ p łen iu wysłucha 
wyzw olenie narodu polskiego. re fe r ' tu  0 wa1j’ce j pracy PPE 

Akadem ia w  Poznaniu odby- ; okresie okupacji Npo ^ z w o 
ła się w  sali Państwowej O p e -: H r
ry  im. Stanisława M o n iu s z k i;!
sekretarz K W  PZPR tow. W ik -  j W  Pszczynie odbyła się u ro - 
to ria  Hetmańska w  obszernym czysta sesja Pow iatowej Rady 
referacie nakreśliła  h is to rię  w a l- Narodowej z udziałem około ty 
k i Polskie j P a rtii Robotniczej o i siąca osób.

Krajowa odprawa aktywu Liiji Kobiet
(f) W  Zarządzie G łów nym  L i-  . W ydzia łu Kobiecego KC PZPR, 

g i K ob ie t odbyła się kra jow a | Edwarda Orłowska, 
odprawa ak tyw u  terenowego, i Narada wykazała, że w  toku  
poświęcona ocenie przebiegu , kam panii sprawozdawczo - w y * 
kam pan ii wyborczej do w ładz borczej ak tyw  L ig i przeprowa- 
L ig i na wszystkich szczeblach ; dził wśród kob ie t zrzeszonych 
oraz podsumowaniu w yn ików  j i niezrżeszonycb poważną p ra - 
dotychczasowej pracy k u ltu ra l-  cę polityezno-uświadarńiającą. 
no-ośw iatowej organizacji. . | Podsumowując dyskusję, se-

W obradach, k tó re  prowadziła j k re ta rz  ZG L ig i K ob ie t St. Za- 
przewodnicząca Zarządu G łów - j wadzka wezwała ak tyw  do je -  
nego L ig i K ob ie t A lic ja  M usia- 
łowa, wzięła udział k ie row n ik

Delegacja wioska 
przybyła na zjazd 

b. więźniów 
Oświęcimia

(f) Dnia 23 bm. przybyła do 
W arszawy delegacja w łoskich 
b. w ięźniów  politycznych, k tóra 
weźmie udzia ł w  organizowa
nych w  Polsce uroczystościach 
7 rocznicy wyzwolenia obozu w 
O święcim iu przez A rm ię  Ra
dziecką. ł

W  skład delegacji wchodzą: 
E le ttra  P a llas trin i, V a le ria ri In -  
noccenzo, G raziani A rr ig o  d i 
Giacomo, Enzo Castellani, F ia- 
no Nedo, Nencin i Guglielm o, 
Raul Borin , A lbe rto  M arzoli. 
Enzo Levy  oraz A lb e rto  Todros,

szcze-większej ofiarności w  p ra
cy i  m ob ilizow aniu kobiet Pol
ski Ludow ej do w a lk i o pokój 
i zwycięską rea lizację  p lanu 
6-letniego.

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
z Ż Y C I A  P A R T I I  
M A R IA N  B O J A N O W IC Z : A b y  

z szeregów  p a r ty jn y c h  z n ik 
ną) „d łu g o le tn i k a n d y d a t"

R O M A N  R Y B O W IA K , to k a rz  
P o m o rsk ich  Z a k ła d ó w  B u d o 
w y  M a szyn : D ba łość o m a
szyn y  — to w yższa w y d a j
ność p ra c y

H E N R Y K  G O L A N S K I, w ic e 
m in is te r  S z k o in io tw a  W yż
szego: Z a c ieśn ia m y  w s p ó łp ra 
cę k u ltu ra ln ą  z N R D  

S. W O R O B IO W : A m e ry k a  Ł a 
c ińska  w  ja rz m ie  W a il S tree t 
( A r ty k u ł  nap isany, sp e c ja ln ie  
d la  „ T r y b u n y  L u d u “ )

IR E N A  M E R Z : S z tu ka  G e r- 
h a rta  H au p tm a n na  na e k ra 
n ie
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Fa k tv  i wnioski

Budżet agresji Porażka bloku amerykańskiego 
w Komisji Prawnej ONZ

Spraw a d e fin ic ji agresji będzie rozpatrzona na V II  sesji O NZ

T n iraan  przedłoży} K ongre- duje się zaledwie 1,5 procent 
sow i USA p ro je k t budżetu na ogólnych w ydatków , na cele 
ro k  19521953. Już pierwszy rzu t 1 socjalne — zaledwie 3 procent, 
oka na liczby tego budżetu po- i A tymczasem w  USA ju ż  dziś 
kazuje, ie  jest to budżet da l- 15 m ilionów  ludzi wegetuje w  
szego wyścigu zbrojeń i da l- straszliwych ruderach a w  sa- (f) P A R Y Ż  (P A P ). W  K o m is ji P ra w n e j Z g rom a dze n ia  O N Z , j s ji sprzeciw ia ły się przede
szych wzmożonych przygoto- m ym  Nowym  Jorku — jest 260 o b ra d u ją ce j pod p rze w o d n ic tw e m  p ro f. M a n fre d a  Lachsa za- i wszystkim  Niem cy i faszystow-
wań do nowej w o jny. ; tysięcy bezdomnych rodzin, koń czy ła  sic dysku s ja  nad sp raw a  d e f in ic j i  ag res ji. skie . w ło c h -v - Delegacja polska

Budżet ten zadaip kłam  no n ° &  częściowo i całkow icie „  . . , . .. . . . . . . .  uważa — powiedział Ogrodziń-
to k o w f frazM ńw i bezrobotnych wynosi 12 m i l io - ! , Delee f cJa Zw iązku R adz iec-; podkreślając ze de fin ic ja  agre- ski -  że uchwalenie d e fin ic ji

y i  , zes>owl 1 ,c em“ g0Sil ; nów | kiego złozyła p ro je k t re zo lu ę ji,: s j! jest m ożliwa i konieczna o- j agresji jest nie ty lk o  m ożliwe z
pseudopokojowej, ja k im i Ache- 
son. Jessup i S-ka us iłu ją  otu- Potwornie rozdęte

dów Zjednoczonych jako od
dzielny punkt.

P opraw ki te w prow adziły  tak 
istotne zm iany do pierwotnego 
p ro jek tu  rezo lucji F rancji, I ra 
nu i Wenezueli, że delegacje 
ZSRR i inne delegacje, dążące 
szczerze do opracowania de fi-

na kon - tak ie j d e fin ic ji będzie m ia ło i że mogą

O bchody 28 roczn icy zgonu Len ina  
na ca łym  św ięcie

(f) Z  całego św ia ta  n a p ły w a ją  w  da lszym  c iągu w ia d o m o 
ści o uroczystościach i akadem iach ża łobnych , k tó re  o d b y ły  
się w  28 roczn icę  śm ie rc i W ło d z im ie rz a  L e n in a  —  g e n ia l
nego w odza i nauczyc ie la  mas p ra cu ją cych  św ia ta .

. . . . .  i k tó ra  stwierdza, że państwo, i raz popierając w  całej pe łn i i pu nk tu  w idzenia prawnego, lecz
■ „1  „  wypowiadające wojnę lub  do- p ro je k t rezo luc ji radzieckiej. i także konieczne z punktu  w i-

m anic szerokie rzesze lu d u  na przygotowania . wojenne z a - ; konUj ące w targnięcia na te ry - W toku  dyskusji delegat ZSRR ! dzenia politycznego. Uchwalenie 
szczerze m iłu jących pokój. w ia  j  aft ju z  słabą row no- to rium  innego państwa bez w y - Morozow, opierając się na kon - tak ie i d e fin ic ii będzie m ia ło , . . .

Z sumy 85.4 m ilia rda  do la- ! p s *  T rum anow ski’  3 1P ^ e d z e n ia  w o jny  pow inno kre tnych przykładach o b a lił! w ie lk ie  znaczenie jeś li chodzi I rezoluclS poprzeć,
rów  — «2 m ilia rd y , Łzn. około hll(L ptll _  „ m  « by£  ,uznane za napastnika. niedorzeczną argum entację o odstraszenie ewentualnego a- j W dniu 21 stycznia
"3 procent wszystkich w yda t- becnie istn ie jących »od itka ch  : ^ ie g a c je  Stanów Zjednoczo- prz-. ds taw ic ie li S tanów Z je d n o - . gresora.
kó w  przeinaczę r.o na zbrojenia , , ,  śm ie jących podatkach nych L A ng in  ja k  również de- czonych, A ng in  i innych kra

i — )4 4 tm harda do larow  de- , legacie G recii 
f i ry tu . D la jego zmniejszenia. \ u
Trum an zaproponował nowe j gres ji jest rzekomo w  ogóle n ie - ; niem ożliwa.a tlan tyck ich  satelitów . W po-

Przedstawiciele F ranc ji, Iranu
samych Stanów Zjednoczonych legacje G recji > Be!g ii bronU.v i 6w> k tó rzy  tw ie rd z ili, że ścisła | i Wenezueli z łożyli p ro je k t re
1 na nosnoc" w  zhrn eniu ~  7 3 g zmniejszenia, uporczyw ie tezy, że de fin ic jna „pomoc w zoro emu Trum an zanrononnwał nowe i -  — .: i _. __ i___ ___ cja a - : de fin ic ja  agresji jest rzekomo j zo lucji, k tó ra  proponuje odro-

odbyło się
glosowanie w  Kom isji, P raw nej, 
i znaczną większością 20 głosów 
przeciwko 12 przy 7 w strzym u
jących się K om isja  uchw aliła

czenie problem ów zdefin iow a- i rezolucję. Delegacja Zw iązku j
rów naniu  z ub iegłym  rokiem  f.w ’5ksze” ig podatków o 5 m i-  j m ożliwa. S tanowisko to na leży! M orozow przypom niał, że re - i nia agresora do następnej sesji i Radzieckiego i Polski głosowa-

umeg.ym bardów do iarow  czyli przerzu- tłum aczyć obawą Stanów Z jed - zolucja radziecka określa do- ! Zgromadzenia!

i przedstawiciele organizacji po
stępowych.

H olandia
H A G A  (PAP). W Am sterda

mie odbyła się akademia żałob
na poświecona 28 rocznicy zgo
nu Lenina. Na akademię p rzy
było ponad 1.000 osób.

Prasa holenderska zamieściła 
sprawozdanie z przebiegu u ro 
czystej akadem ii, która odbyła 
się w Moskw ie w sali Teatru 
W ielkiego W iele dz ienn ików  
w te j liczbie dzienn ik i bu rżua- 
zyjne. zamieściły fragm enty 
przemówienia P. Pospiełowa.

„budżetowe“  w yd a tk i na zbro-
jen ia  w*ro«nać m aia n n ra w ie ‘ ceB.!e. znó,*l dalszej, znacznej | noczonyćh i  ich . sate litów , że | k ładn ie  wszystkie m ożliwe w y - ! być także rozpatrzony p ro jek t 
£  TUT.ą . 0 ? , części w ydatków  w o jsko w ych ! ich plany -  1

na ba rk i mas pracujących

Na sesji te j ma ty za rezolucją. Przeciwko re-

przygotowania . no- | padki agresji. Przytoczył on j m iędzynarodowego kodeksu o 
w ej w o jny  św iatowej zostaną | najważniejsze punkty tej re z o - ! zbrodniach przeciwko pokojow i 

Lecz te nowe olbrzym ie cię- \ zdemaskowane. lu c ji. ¡ i  bezpieczeństwu narodów. M ek-

56 procent« Przy tym  trzeba do
dać, że tę pre lim inow ane na ce
le agresywne sumy stanowią 
ty lk o  ułamek faktycznie p łyną 
cych na ten cel funduszów. W 
ubiegłym  roku — w budżecie 
am erykańskim  figu row ała  pod
tą ru h r \k , i suma 39,8 m ild. do- :
la rów , a faktycznie wraz z do- T rum anow ski p ro je k t budże- ?adkach -Prewencyjna w o jna " nose tw ierdzeń delegata grec- j i pożądane, w celu zapewnienia 
da tkow ym i kredytam i uchwa- tu -  spotka! się z entuzja- ! Jes‘  komecz” a' .. ^  | kiego o rzekomej niem ożliwości | pokoju i bezpieczeństwa mię-
lanvm i na każde zawołanie stycznym przyjęciem  - ze s t r o - ' Podczas dyskusji w  K om is ji j zdefin iowania agresji. P rzyto - j dzynarodowego. Po uwzględme- 
r.rze, K n n ir «  — „ v n ins!a ■ nv reakcy ine i nrasv USA i P raw nel przem aw ia li przedsta- ] czył on p rzyk łady tak ie i d e fi- I niu poprawek rezolucja prze- 
ok. 100 m ilia rdów  dolarów Zapowiada on bowiem n o w e ! wriclele B u rm y- I™ nu, Egiptu, j n ic ji z p ra k ty k i L ig i Narodów w idu je , że sprawa zdefiniowa-

zo luc ji głosowały m. in Stany 
Zjednoczone, Ang lia , Kanada, 
A ustra lia , Belgia, Grecja.

Uchwala K om is ji Prawnej

A lbania  ,
TIRA.NA (PAP). W Teatrze [

Narodowym  w  T iran ie  odbyła j 
Się uroczysta akademia żałobna 

| poświęcona 28 rocznicy zgonu 
| Lenina. Na akademię p rzyby li:
] Sn ver Hodża, Omer N ishani, j 
| członkowie KC A lbańskie j P ar- j 
I t i i  Pracy, członkowie rządu, j 
| przedstawiciele wojska, organ i- j 
I zacji społecznych oraz przedsta- !
! w ic ie le  dyplom atyczni ZSRR i 
j k ra jów  dem okracji ludowej.

N R D
B E R LIN  (PAP). W  miastach ’ 

i wsiach odbyły sie uroczyste 
akademie żałobne. Centralna 
akademia odbyła sie w  Berlin ie.
W B erlin ie  obradowała ró w 
nież specjalna sesja naukowa, 
zwołana przez KC SED poświe
cona zagadnieniom wykorzysta- 
nia genialnych dzieł Lenina I s,tach Belg ii oraz w licznych za- 
przy opracowywaniu h is to rii ] kładach pracy Na ekranach

Nowy budżet . . m ilia rd y  do larów  zvskńw dla i Po lski- Czechosłowacji, U k ra i-  j w  1924 i  1933 roku oraz p rzy-
_  zb ro je m o w y ; Drzemvs*u zbrohminweim w v - ! n y ’ B ia ł ° rusi- Indonezji, E kw a- pom niał, że w  latach m iędzy-
Trum ana — i te dodatkowe su- c iągniętych z kieszeni p o d a tn i- ! doru 1 sz.ereSu innych k ra jó w  wojennych, zde fin iow aniu agre- 
my, o k tó rych  m ów i się głośno U “  U U  . . J T k  » 1
w  USA -  to baza finansowa ^  " ]
p o lity k i, ja ką  ma zam iar kon- zg0.dnvm  cho" ,‘< P fchwa*
tynuować Waszyngton. P o lity k i ^  zbro*en lowy,:h
przew lekania w o jny  przeciw T * '
Kore i, rozszerzania agresji na «  f io s y  k ry ty k i.  Na-
D a lek im  Wschodzie, prób m o n - ” Wal 1 Street J o u rn a l-, 
towania agresywnych Paktów df*e.n n ik  « p reze n tu ją cy  ka- 
w  remnie B lisk ie rn  Wschodu p" a‘ am erykański, zmuszony 
P o l i t jk i  przyspieszenia odbudo jes‘  P^ f (7:nl^ ć'T4 e. obi‘c" y k le ru '  W  ^ A R Y Ż  (P A P ). W  to k u  d y s k u s ji w  K o m is ji P o łity c z -  
w y  W ehrm achtu i zam iany w  n .eK, P?lt ly k l PSA  może dopro- n e j Z grom adzen ia  O gólnego nad sp ra w ą  p rz y ję c ia  14 p a ń s tw
bazę agresji T rizon ii. P o lity k i t l c z n °  f ” ,!a d°  ” osta'  w  poczet cz ło n kó w  O N Z, w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie  p rze ds ta -
dalszego dław ienia k ra jó w  m ar- w  . a™an 8 ' w ic ie l ra d z ie c k i Ja ku b  M a lik ,
shallowąkich. P o lity k i wzmoże- „ W ojennv bu^*e t Stanów Z je -
nia  w a lk i przeciw ruchom na- “ nocz<>nych 1 wyścig zbrojeń. I M a lik  przypom niał, ze punk t j s trony USA, dowody u trzym y- 
rodowo-wyzwoleńczym  i prze- ja k i Państwo to prowadzi, rzu- Pierwszy a rtyku łu  4 K a rty  ] wania przyjaznych stosunków 
c iw  klasie robotniczej w k ra - ca k r *J w otchłań bankructw a ! przew iduje cztery w arunk i, i ze Stanami Zjednoczonymi? 
jach kapita '¡stycznych P o lityk i * Jak to s tw ie rdz ił w Jed- | k tó rym  w inno odpowiadać pań- Domagacie się — stw ierdza
rozszerzania dyw ers ji przeciw nym ze swych ostatnich prze- stwp, ubiegające się o p rzy ję - M a lik  — przyjęcia ty lk o  je d - 
kra jom  obozu pokoju. W sumie M®wień w  ONZ m in. W yszyń- ! cte do ONZ. W inno ono: 1) p ro -, nej grupy państw 1 oponujecie 
zapowiada on przvsnieszeni* sk' " " ’yśclg zbrojeń nte ty lk o  wadzić; po litykę  p o ko jo w ą ;: przeciwko przy jęc iu  drug ie j, 
agresywnych przygotowań nie m oie w żaden sposób p rzy- 2) Przy j^ ć zobowiązania w y p ły - | Sprzeczne jest to z duchem i l i -

czynić się do rozkw itu , lecz wające z K a r ty ; 3) móc w y k o - ) terą K a rty , z je j a rtyku łem  4, 
Dla narodu am erykańskiego przeciwnie, sprawia, ie  kra je , nywać te zobowiązania i 4) w y - i k tó ry  głosi, że przyjęcie  w  po- 

— nowy budżet oznacza nie prowadzące go, pogrążają się razió chęć w ykonyw ania  tych ; czet członków OŃŻ dostępne 
ty lk o  coraz bardzie j niepewną coraz bardzie j w  otchłań tru d - zobowiązań. Ponadto zgodnie z | jest dla wszystkich m iłu jących  
przyszłość, ale coraz cięższe i ności ekonomicznych i w  nę- Postanowieniami K a rty , o p rzy - j pokój państw'- Jakież macie 
trudn ie jsze życie w dn iu dzi- j dzę“ . ! jęciu  danego państwa w  poczet i podstawy, by utrzym yw ać, że
siejszym. Na cele cyw ilne  — w ! R . .  . . . . członków ONZ decyduje Z gro- j Portugalia  jest bardzie j poko-
tym  roku — przew iduje rząd ; k ”  „ jY *  ,  U '  „ T ... j  madzenie Ogólne k w a lif ik o w a - jow ym  państwem, an iże li np. 
śmieszne wprost sumy. Tak np. e teg0 n a .-epszym 1 na „ , ip i , ,7niH a  2/3 izłnsów» na i -  im —u.. ,------

nia pojęcia agresji będzie um ie
szczona na porządku dziennym 
V I I  sesji Zgromadzenia Naro-

n iu  manewrów7 Stanów7 Zjedno 
czonych, k tó re  za pośrednic
twem  delegacji m onarcho-fa- 
szystowskiej G recji usiłow ały 
przeforsować Odrzucenie p ro je k 
tu radzieckiego pod pretekstem 
rzekom ej . n iem ożliwości zde fi
n iow ania agresji.

Delegacja ZSRR domaga się ponownego rozpatrzenia 
wniosków o przyjęcie 14 państw do ONZ

Przemówienie J. Malik« w Komisji Politycznej ON/,

B a  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e  i 
I  n a  s z k o ln ic tw o  łącznie p r z e w i-

wymownym dowodem.

gacja ZSRR z tych wszystkich 
względów głosować będzie prze
ciw7 rezo lucji Peru wniósł w7 
im ien iu  rządu radzieckiego p ro 
je k t rezolucji, zalecającej Ra
dzie Bezpieczeństwa ' ponowne 
rozpatrzenie w niosków  wszyst
k ich 14 państw  w  spraw ie p rzy
jęcia . ich w  poczet członków O r

ganizacji Narodów Zjednoczo
nych. M a lik  zaapelował do 
wszystkich delegatów, aby po
ło ży li kres sprzecznej z K a rtą  
N Z polityce dyskrym inac ji 
jednych państw i faw oryzow a
nia  innych przy przy jm ow aniu 
do ONZ, oraz aby u ch w a lili re 
zolucję radziecką.

Belgia

B R U K S E LA  (PAP). W  B ru k 
seli odbyła sie w ie lka  akademia 
żałobna. Akadem ie żałobne od
by ły  sie również w w ie lu  m ia -

Nietniec. a w szczególności h i
s torii niemieckiego ruchu robot
niczego W toku obrad podkre
ślono. że iączny nakład dziel 
Lenina w  NRD osiągnął od ro 
ku  1945 ponad 3,5 m iliona 
egzemplarzy.

Francja
PAR.YŻ (PAP). W  Paryżu, w

w ielu k in  wyśw ietlano f ilm y  o 
Leninie.

Ira n
M O S K W A  (PAP). A genda 

TASS podaje z Teheranu, że 
staraniem  irańskiego tow arzy
stwa łączności ku ltu ra ln e j z 
ZSRR odbyła się w  stolicy I r a 
nu akademia żałobna z okaz ji

sali „M u tu a lité “ odbyta się zor- i 28 rocznicy zgonu Lenina. .Na 
ganizowana przez KC K om u n i- : akademię p rzyb y li przedstaw i- 
stycznej P a rtii F ranc ji uroczyT i cieie rządu irańskiego, deputo- 
sta akademia żaiobna poświęco- wani M edżlisu i senatu oraz 
na 28 rocznicy zgonu W łodzi- | przedstaw iciele kói postepó- 
m ierzą Lenina. Na akademię j wych. Referat, o życiu i dz ia la l- 
p rzybyło  około 4 tys, osób. W i ności Lenina w yg łos ił profesor
prezydium  za ję li m iejsca czoło 
w i działacze K P  F ranc ji oraz

un iw ersytetu teheęadskiego —  
Ą ii A kba r Fajaz.

W a lk i w K o re i

D ysku s ja  w  K o m is ji P o lityczn e j
,(f) P A R Y Ż (PAP), Nad spra

wą przyjęcia nowych członków 
do ONZ toczyła się 22 bm. da l
sza dyskusja w  K o m is ji P o li
tycznej Zgromadzenia Ogólnego.

Przedstawiciele Czechosłowa
c ji, USRR i BSRR poparli p ro
pozycję delegacji Zw iązku Ra-

P rogram  w y b o rc z y  
Pa r t i i  Postępow ej USA

członków i
Rady.

W św ietle powyższych p ra w - | 
nych przepisów M a lik  poddał j 
druzgocącej k ry tyce  zgłoszony j 
przez delegata Peru Belaunde j 

(f) NOW Y JO RK (PAP). Przed wypowiedzieć się za przeprawa- wmiosek przew idujący, że pań- 
k iłk u  dn iam i odbyła się dw u- dzeniem rokowań m iędzy w ie l- ! * Iw a ‘ ubiegające się o p rzy ję - 
dniowa konferencja K om ite tu  k im i m ocarstwam i w  celu po- iL:e ,d? O N Z . w inny  przedstawić 
K ra jow ego P a rtii Postępow ej; kojowego uregulow ania kw estii j m f d ^ i^ O g ó S e m u ^  dokum ^n- I 
Stanów Zjednoczonych. Celem spornych. j te rn  dowody stwierdzające, i ż !

. dzieckiego.
ną większością 2 3 giosow7 na j Bułgaria, że W łochy bardziej Przedstawiciele A ra b ii Sau- 
podstawie zalecenia Rady Bez- j m iłu ją  pokój, an iże li A lban ia  av jsk ie j i Ira n u  podz ie lili punkt 

RA | pieczeństwa powziętego 7 -m a ; ]ub Węgrv? j w idzenia, że- w  m yśl propozycji
¡g łosam i przy jednom yślności! M a lik  oświadczając, że deie- I radzieckiej należy przy jąć do 
| wszystkich sta łych —1— 1

ONZ w7szystkie kandydujące
państwa.

Przedstaw iciel Stanów Z jed 
noczonych, Gro.-i.s s tw ie rdz ił 
wprost cynicznie, że Stany Z jed 
noczone domagają się przyjęciu 
do ONZ, ty lk o  tych dziewięciu 
państw, k tó re  cieszą się ich po
parciem jako satelici.

Obrady K o m is ji b y ły  k o n ty 
nuowane na posiedzeniu dnia 23 
stycznia.

(f) P E K IN  (PAP). Dowódzfwo 
naczelne K oreańskie j. A rm ii 
Ludow ej w kom unikacie ogło
szonym 23 bm. w7 Phenjanie do
niosło, że oddziały a rm ii ludo
w ej w  ścisłym współdzia łan iu 
z oddziałam i ochotn ików  ch iń 
skich odpierają a tak i in te rw e n
tów  am erykańsko-angie lsk ich-i 
w o jsk lisynm anow skich, zada
jąc im  poważne s tra ty  w  lu 
dziach i  sprzęcie.

I O ddzia ły a rm ii ludow ej za- 
! to p iły  u wybrzeży wschodnich 
| K ore i w  re jon ie  Tonczon n ie

p rzy jac ie lsk i okrę t wojenny.

23 bm. oddzia ły a r ty le r ii 
przeciw lotn icze j i s trze icy-n isz- 
czyciele zestrze lili 3 sam oloty 

¡n iep rzy jac ie la , k tó re  b ra ły  u - 
! dział w  nalotach na Wonsan, 
i K ow on i Sukczhon.

T ra k ia t między Joszida 
a Czancf Kai-szekiem  — próbą 

rozszerzenia agresji USA w Azji
Oświadrżunip wiceministra spraw zagranicznych Chin Ludowych

Zbrodnicze metody Amerykanów 
wobec jeńców koreańskich

Rokowania w Panmundżon

planów  przeprowadzenia kam - 2^ P m iró t do pokojow e j go- K a rty  ^ '  (f) P E K IN  (P A P ). A g e n c ja  N o w y c h  C h in  poda je  o św ia d - | ria lizm u  japońskiego i rozpęta-
spodarki; ostra redukcja  w y - i arp 4 K a rty .panu przedwyborczej i  wzmo- . .. , ,,, . . . , da tków  na zbro jenia ; w prow a-zenia w a lk i o pokoj. Uczestni- , . : . . ,, , .. , , dzeme rzeczywiste] k o n tro liey kon fe renc ji w y b ra li specjał- . . . . . .■ cenami i  zyskam i; położenie

 ̂ M a lik  stwierdza, i i  uzależnię- j czenie w ic e m in is tra  sp ra w  za g ran icznych  C e n tra ln e g o  nia (w o jn y  agresywne; w A n i,  
owa]  nie przyjęcia  jak iegoko lw iek | R ządu L u do w eg o  C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j C zian H a n - | oraz by zachować pokój w  A z ji 

nF'°  państwa w  poczet członków ! fu  w  z w ią z k u  z d e k la ra c ją  rząd u  Josz idy, k tó ry  zo b ó w ią - ! ' ua c a łv m .D alekim  W^cjy-cizie. 
Ie? Ł ONZ od przedstaw ienia przezeń ! za ł się w obec U S A  do z a w a rc ia  t ra k ta tu  poko jow e go  z n ie - i .lns 0 iac,zi.ec<ił. ,u , a 0n y  kom ite t pod przewodnictw em ; , ... '• ’ . . , Ł ONZ od przedstaw ienia przezeń ; za ł się w obec U S A  do z a w a rc ia  t ra k ta tu  poko jow e go  z n ie - i . i  .v ' t^resu po lityce zamrażania płac ....... f i.n i , ;  i przyjaźni,,b. gubernatora stanu M inneso

ta — Bensona. K om ite t ten w i- i asygnowanie dostatecznych 
funduszów na cale socjalne.

dodatkowych dowodów i doku- j d o b itk a m i re a k c y jn e j k l i k i  k u o m in ta n g o w s k ie j. sojuszu i pomocy
, . . i i w«ajemnej, którego podpisanie

, ,  . . . .  m entow jest pozbawione wsz - ■ Ten haniebny akt rządu Jo -, Naród chiński — s tw ie rd z a li is tn ien ie jest nową i potężną
m en wysunąć kandydatów  z ra - . k ich  podstaw praw nych, n:e le- szj{j y _  czyt aray w  oświadczę- | oświadczenie — zdaje sobie w  i gw arancją pokoju i bezpjeczeń-
m ienia P a rtii Postępowej na 3) Ca łkow ite  row noupraw n ie- gałne, sprzeczne z postanowię- n ;u _  j est sprzeczny z wolą 1 pełn i sprawę, że Japonia znaj- ! ¿tw a na Dalekim  Wschodzie,
stanowiska prezydenta i w ice- j nie narodu m urzyńskiego: usta- ; n iam i K a rty  i  zasadami proce- | wszystkich m iłu jących pokój lu -  j du je  się faktycznie pod ame- j nabiera obecnie szczególnie
prezydenta. | wowe zagwarantowanie M urzy-1 dury. . ! dzi Japonu, k tó rzy  pragną za ! r y  kańską im peria listyczną o k u - | , '

Stanowisko P a rtii Postępow ej! nom wszystkich p raw  ob yw a-i M a lik  podkreś lił dale j że.; kończenia stanu w o jny  i p rzy - ; pacia wojskową. Naród ch ińsk i '
. . . . . .  i wniosek delegata Peru p iz e w i- ; wrócenia pokojowych stosun-. jest świadom tego. ze reakcyjna

wyrażone zostało w  program ie, telskich. 1 du je m. in. przedstawienie do- : ków  z ch ińska  Republiką Ludo- ‘ -  "
Składającym  się z czterech Uchylen ie wszystkich u - ! wodów o u trzym yw an iu  przez j w ą. Zobowiązując się zawrzeć
punktów : ; ‘ | państwo, k tó re  zgłosiło wniosek I tra k ta t poko jow y z reakcy jny-

1) Zaprzestanie w o jn y  w  K o -; -,ta w  reakcyjnych i p o w r o t j io  Q p rzy jęCie) przyjaznych stosun- j m j n iedob itkam i k l ik i  kuom in - 
____ r r j  ____ _ T^olr] a m c i i  P r a t i /  , - " ____ .•   ̂™ ł i o _ I  ___ _____ ; _; „ ;  rT’^ ; ^re i; Stany Zjednoczone w in n y  i D ek la rac ji Praw.

Win do mości sport one

Pingpontjiści „Spójni“ 
wygrali pierwszy mecz w 1NRD

na
| nabiera obecnie 

ielkiego znaczeni!
Naród chiński — stw ierdza w 

k lik a  Joszidy nie reprezentuje j zakończeniu oświadczenie wice- 
narodu japońskiego tak. ja k  j m in is tra  Czian H a n-fu  — nie- 
n iedob itk i reakcyjne j k l ik i kuo; | złomnie w ierzy, że pokój zwy- 
m ii.tangow skie j Czang Kai-sze- j cięży wojnę. Narody Japonii.

ków  z in nym i państwami. W ia - j tangowskiej na Taiwanie, rząd ; ka nie reprezentują narodu | s tanów  Zjednoczonych i A n g lii 
domo jednak, że u trzym yw an ie  Joszidy stał się ślepym n a rzę -! chińskiego. ¡po w in ny  zjednoczyć się z naro
przyjaznych stosunków nie jest dziem am erykańskie j agresji i Naród chiński dokładał i bę- , . ." w A7« w  wa)ce 0
aktem jednostronnym , za leży: im perła listyęznej w. A z ji. Rząd i dzie nada! dokładać wsze lk ich ; . ' , «stanów
również od strony przeciwnej, i Joszidy czyni wszystko, aby j w ys iłków , by powstrzym ać j rozb icie spi. u ą
Np. Stany Zjednoczone już od i wciągnąć naród japoński w bez- I storpedować knowania am ery- Zjednoczonych i jego iapons ich
w ie lu  la t prowadzą jaw nie , w r o - ; ąenna otch łań przygotowań do | kańskiego im peria lizm u, zmie loka jów , zmierzającego do róz
gą p o litykę  wobec . B u łg a r ii, ; nowej aw an tu ry  wrojennej. I rza !ącego do odrodzenia impe- I pętania nowej w o jny.
Węgier. R um un ii i innych k ra - -

(f) P E K IN  (PAP). Agencja j 
Nowych Chin donosi, że na po- j 
siedzeniu podkom is ji roze j- i 
m owej 23 bm. w  Panmundżon ! 
A m erykan ie  jeszcze raz dow ie- j 
d li, że dążą jedyn ie  do prze- ! 
dłużenia rokowań. Posiedzenie! 
trw a ło  zaledwie 15 m inut, p o -j 
nieważ delegat , am erykański ; 

j od razu zaproponował odroczę- | 
j nie obrad. ;
i Przedstaw iciel delegacji ’ ko- 1 
! reańsko-chińskie j oświadczył, j 
; że strona am erykańska z braku i 
| ja k ich ko lw ie k  argum entów sto- j 
j suje jaw n ie  tak tykę  przew leka- | 
i nia obrad.

Na posiedzeniu podkom is ji do 
i spraw jeńców wojennych 
! przedstaw icie l delegacji ludo- 
J w ej podkreślił, że niedorzeczne 
| żądanie . strony przeciwnej, aby 

jeńców wym ieniono w  stosun
ku 1:1 jest absolutnie nie do 
przyjęcia.

Oświadczył on, że fakt. iż 
setki agentów reakcy jne j k l ik i 
kuom in tangow skie j przerzuco
nych z Taiw anu do K ore i po- 

I łudn iow e j zmuszają jeńców 
j wojennych do wstępowania w  

szeregi izw . „korpusu an ty
kom unistycznego“  oraz fakt, że 
jeńcy w o jenn i są ta tuow an i ha-

słam i an tykom un is t37cznymi, 
świadczą dobitn ie  o zbrodn i
czych zamiarach Am erykanów . 
Postępowanie tak ie  jest sprze
czne z podstawowym i norm am i 
prawa międzynarodowego. S tro
na ludowa nie będzie to le row a
ła tych zbrodniczych metod, 
stosowanych przez A m eryka 
nów ' wobec jeńców wojennych.

Cyniczne oświadczenie 
gen. van F leeta

( f )  NOW Y JO R K (PAP). Jak 
podaje z K ore i agencja U n ited  
Press, dowódca a rm ii am ery
kańskie j gen. van Fleet ośw iad
czył niedawno na kon fe ren c ji 
prasowej, że wojna w  K ore i 
jest potrzebna koiom  rządzą
cym USA do spotęgowania w y 
ścigu zbrojeń i wzmożenia m i
lita ry z a c ji k ra ju . Nazwa! on 
krw aw ą in te rw enc ję  w  K ore i 
„b łogosław ieństwem “  i  pod
k reś li} z zadowoleniem, że fa 
b ryk : am erykańskie p roduku 
ją  obecnie coraz więcej broni.

Na pytanie, czy m ożliwe jest 
zawarcie w  najb liższym  czasie 
rozejm u w  Kore i, van F leet od
pow iedzia ł cynicznie, że „n ia  
o rien tu je  się w  te j spraw ie“  i  
nie są m u znane „p lan y  O NZ“ .

_ : jó w  dem okracji ludow ej. Skąd
B E R L IN  (te l. \v ł.) . P ie rw s z y  w y -  , O trem b a  1:J (11:14. 8:*1. U  J l) , H ans- - n r a -

C ." )  p irrg p o ng is tó w  „S p ó jn i"  na t e - ! chm an  -  Ga) 0:2 (18:21, 20:28!,, k r a je  d e m o k r a c j i  lu d o w e j  p r a
re n ie  N R D  zakończy) się ich  z w y - 'j  H anschm an  — K r y g ie r  0:2 (14:21. g n ą c e  p r z y s tą p ić  d o  O N Z  w e z -  ,
c ię s tw e m  nad ko m b in o w a n ą  d r u t y - ! 19:t i k  T rz e c i z a w o d n ik  N R D  K i t -  w o b e c  t a k i e j  p o l i t y k i  ze  I
r.ą N R D  8:2 (w  k o n k u re n c i: m * - ' tn e r  p rz e g ra ł swe s p o tka n ia  z ;
s k ie j!  w  g rach  k o b ie t w y n ik  b y l o tre m b ą , G a jem  i  K ry g ie re m  w  j .— --------- ----------—------— ----------- --------- ‘
re m is o w y  2:2. M ecz o d b y ł się  w  , id e n ty c z n y m  s to su n ku  5:2,
W a rn e m ü n d e  w obec 800 w id zó w . W  k o n k u re n c ji  k o b ie t u zyskano  [ I „ . . . .  U n | l i t ł  f i  T i r r i r i r H l I l i P

W v n ik i g :e r m ężczyzn: S c h n e id e r; w y n ik i :  K a n ft  (N R D ) — D oró w na  I l f l l l y  r i ł l i n i  1 
(N R D ) — K r y g ie r  2:0 (21:13, 24:221. | 2:1. M a rx  (N R D ) — S z m ittó w n a  0:2.;
S ch n e id e r — O trem b a  2:1 (21:19, i F r its rh e  (N R D ) — G u z ikó w n a  0:2, } \  # n T V  181111
20'22 , 23:21), S c h n e id e r — G aj 2:0 | H a n ft i  M a rx  — D o ró w n a  i  S z m it- i
<21:11. 21:19), H anschm an  (N R D ) — I tó w na  2:0. (p)

Reprezentacyjne druż\ny pięściarskie 
przeciw Węgrom ustalone

W  m ię d z y p a ń s tw o w y c h  m eczach ; W  B udapeszcie  P o lska  B  — K a - 
p ię ś c ia rs k tć h  z W ę g ra ftii, k tó re  od- ; sperczek, S te fa n iu k , D rogosz, P ek L. 
będą się w  n iedz ie lę  27 bm . w  Po- : lu b  M a tlo c h , S adow sk i, K ra w c z y k , 
z n a n iu  i  B udapeszcie , zespo ły  p o !- j P aU nsk i, K ru p iń s k i,  C ie n k a , N an - 
sk le  w y s tą p ią  p rzypu szcza ln ie  w  j d z ik  lu b  J ą d rz y k , 
n a s tę p u ją c y c h  sk iad a ch : P ie rw sza  re p re ze n ta c ja  W ę g ie r

W  P o zn an iu  P o lska  A  — K u k ie r ,  | p rz y je d z ie  do P oznan ia  w' sk ład z ie :
R o zp ie rsk i lub ' G uzy, S o cze w iń sk i, | B e d na i lu b  K a rp a t i,  E rd e i, H o r-  
A n tk ie w ic z . K u d ła c ik ,  C h ych ia . M u - v a th  I ,  Fa rkas, B u d a i, Z a h o rs k y , 
e ia l, N o w a ra , G rz e la k  i G ośc iań sk i. I P app, p ia c h y , Fazekas. K apocs i.

Wyjazd hokeistów do CSR
W e 4rodę w ie czo re m  w y je c h a ła  , dzą: b ra m k a rz e  S z lendak  i  H am - 

do C zechos łow ac ji k a d ra  na rodow a  pe l. o b ro ń c y  — S k a rż y ń s k i, A n tu -  
h o ke is tó w , k tó rz y  rozegra.fą tam  i szew icz, P enczek, N o w a k  i C hoda
k i ik a  spo tkań . P e rw szy  m ecz od- i k o w s k i o raz n a p a s tn icy  — J e ia k , 
będzie  się z re p re ze n ta c ją  CSR w  I C aorich, L e w a c k i, G ans in łec , S w i- 
P radze  w  p ią te k  25 bm . : carz, Czech, M ase łko  ł  trz e j b rac ia

W sk ła d  d ru ż y n y  p o ls k ie j w c h o - ! W ró b lo w ie .

Rozgrywki w Lidze koszykówki
W  środę, 23 bm . w  K ra k o w ie , . W  P oznan iu  S ta l w y g ra ła  *  K o -

P o zn an iu  i Ł o d z i o d b y ły  się raz- le ja rze m  60:38 (37:9). 
g r y w k t  L ig i k o s z y k ó w k i m ięd zy  lo - | w  Ł od 2 l S p ó jn U  IW yc!ęż.yla

W łó k n ia rz a  58:45 (23:22).

K P D  w z y w a  do w a lk i 
p rze c iw  w skrzeszan iu  W e h rm ach tu  

i  w o je n n e j p o lity c e  A denauera

Dalsze b ru ta lne  ak ty  agresji 
okupantów  ang ie lsk ich  w Ism a ili

k a in y m l ry w a la m i.
W K ra k o w ie  G w a rd ia  p rzeg ra ła  z 

O g n iw e m  46:50 (21:27). I

Dwa dalsze rekordy światowe 
na lodowisku w Ałma Ata

M O S K W A . W  o s ta tn im  d n iu  m i-  , św ia ta  K o n d a k o w e j (ZSRR). D ru g i 
s trze n tw  ZSRR w jeźdz ie  s z y b k ie j re k o rd  2 u k o w a  p ob iła  w  w ie lo b o ju , 
na  ły ż w a c h  na lo d o w is k u  w A łm a  u z y s k u ją c  207,750 p k t.
A ta . Ż u k o w a  u s ta n o w iła  dwa re- i W czasie m is trz o s tw  p o b ito  ogó- 
k o rd y  św ia ta . W b iegu  na i.000 m lem  10 re k o rd ó w  k ra jo w y c h , z k tó -  
u zyska ła  ona czas 1:36,6 lepszy o ry c h  4 p rzew yższa ją  o f ic ja ln e  re - 
0,2 sek. od o f ic ja ln e g o  re k o rd u  1 k o rd y  św ia to w e .

Dodatkowy merz zadecyduje 
o tytule mistrza ZSRR w hokeju

M O S K W A . Zako ń czon e  w  M o- [ Po tych rozgryw kach CDSA 1 
s k w ie  m is trzo s tw a  ZSRR w  h o k e ju  ! W W S m a ją  po 18 pkt. ł dopiero  
na łodz ie  n ie  w y ło n iły  m is trza . W j ^o d a tk o w v  m ecz m ię d z y  ty m i ze- 
o s ta tn ic h  s p o tka n ia ch  C DSA w y - , spo łam l zadecyduje o ty tu le  ml- 
g ra ł z D z ie rzyn cem  C ze lab ińsk  9:0, \ J *
•  WW S p ok o n a ł S k rz y d ła  S o w ie tó w  j s trz o w s k tm .
—  M o skw a  6:3.

(f) LO N D Y N  (PAP). Na w ie 
cu w  Kensington (zachodnia 
część Londynu) sekretarz gene- 

, ra in y  P a rtii Kom unistycznej 
W ie lk ie j B ry ta n ii, H a rry  P o llit t  
w yg łos ił przemówienie poświę
cone program ow i te j p a rtii 
„drodze W ie lk ie j B ry ta n ii do 
socja lizm u“ .

P o llit t  w ym ien ił sześć pod
stawowych żądań B ry ty js k ie j 
P a rtii kom un is tyczne j: 1) zre
w idow anie w ydatków  na zbro
jen ia ; 2) podpisanie Paktu Po
ko ju  miedzy pięcioma w ie lk im i 
m ocarstwam i; 3) rozwój han
d lu  m iedzy Zachodem a Wscho
dem; 4) zadośćuczynienie eko
nomicznym i socja lnym  postu
la tom  mas pracujących; 5) w y 
cofanie w o jsk angielskich z K o 
rei, M a la jów  i  E g ip tu ;, 6) po ło 
żenie kresu panowaniu USA 
nad sprawam i A ng lii.

Następnie mówca podkreślił, 
że przywódcy p a rtii konserw a
tyw ne j m ów ią obecnie, w rezu l
tacie podróży C hurch illa  do W a
szyngtonu, o m ożliwości maso
wego bezrobocia i spadku sto
py życiowej narodu angielskie
go. P odkreślił on, że zawarcie 
P aktu  Pokoju między pięcioma 
w ie lk im i m ocarstwam i pozwo
liło b y  na rozwój handlu m ię
dzy Wschodem a Zachodem.

Kronika
dyplomatyczna

(f) W A R S ZA W A  (PAP). P re
zes Rady M in is tró w  — Józef 
Cyrankiew icz p rzy ją ł w dn iu 23 
bm. Posła Nadzwyczajnego i 
M in is tra  Pełnomocnego A rgen
tyny  w  Polsce Pana A rtu ro  
Leonelo Luduena.

(f) B E R L IN  (PAP). Z Duessel- 
do rfu  donoszą, że k ie row n ic tw o 
KPD  ogłosiło deklaracje w  
zw iązku z wystąpieniem  podże
gacza wojennego B lanka, spra
wującego funkc ję  m in is tra  
spraw wojskow ych w  reżim ie 
Adenauera.

W dek la rac ji te j czytam y m. 
in.: Ustawa o powszechnej służ
bie wo jskow ej, k tó ra  B lank i 
Adenauer na rozkaz A m eryka 
nów zamierzają w  najb liższym  
czasie wprowadzić w  T rizon ii, 
jest k rok iem  zm ierzającym  do 
w o jny.

B lank  w  przem ówieniu swo
im  — stw ierdza deklaracja KPD 
— przyznał, że amerykańscy 
podżegacze w o jenn i nalegają na 
ja k  najszybsze wskrzeszenie 
W ehrm achtu. B lank zaznaczył, 
że żądania am erykańskie pow
tórzone zostały z ca łym  naci

skiem  po wybuchu w o jny  w 
Kore i. Adenauer i B lank, na 
zlecenie niem ieckich magna
tów  przemysłu zbrojeniowego 
oraz okupantów am erykańskich, 
pragną powtórzyć koreańską 
prowokację wojenną i agresję.

Jak w yn ika  ze słów Blanka, 
trzonem  W ehrm achtu m ają być 
h itle row scy generałowie i ofice
row ie  oraz elem enty faszystow
skie.

Naród niem iecki, młodzież 
niem iecka — stw ierdza K P D  — 
nie pójdzie na lep haseł podże
gaczy wojennych i nie bedzie 
mięsem arm a tn im  w  a rm ii E i
senhowera

Każdy członek Bundestagu, 
k tó ry  będzie głosował za p ro
jek tem  ustawy o powszechnym 
obowiązku służby w o jskow ej w 
Niemczech zachodnich, dopuści 
się ciężkiej zbrodni wobec na

rodu niemieckiego, wobec spra
w y pokoju.

Nie ma dziś Niemca, k tó ry  by 
nie zrozum iał, że cała po lityka  
Adenauera zmierza do rozpęta
nia w o jny, k tó ra  byłaby śm ier
telną katastro fą  dla narodu nie
mieckiego

Deklaracja  KPD p iętnu ję na
stępnie zbrodnicze m achinacje 
praw icowych przywódców SPD 
— Schumachera. O llenhauera, 
Carlo Schmidta i Fettego. po
piera jących po litykę  podżegaczy 
wojennych i us iłu jących storpe-. 
dować wszelkie w ys iłk i, zm ie
rzające do pokojowego rozw ią
zania kw estii n iem ieckie j.

Deklaracja KPD  wzywa lu d 
ność Niemiec zachodnich do 
wzmożenia narodowego oporu 
wobec adenauerowskiej p o lityk i 
ka tas tro fy  narodowej.

(f) M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS podaje z K a iru :

W alk i m iedzy ludnością egip
ską i wojskam i b ry ty jsk im i, 
k tó re  rozpoczęły- się 21 stycznia 
na przedmieściach Is m a ilii — 
trw a ją  w dalszym ciągu.

K om un ika t egipskiego m in i
sterstwa spraw wewnętrznych 
stwierdza, ‘że w czasie prow a
dzonych przez A ng lików  opera
c ji w ojskow ych, wojska b ry ty j
skie okupowały gmach sądu w 
Ism a ilii i wypędziły wszystkich 
znajdujących się tam  urzędn i
ków  egipskich.

D zienn ik i „A l-A h ra m " j  „fi 
M is r i“  donoszą z Ism a ilii, że 
żołnierzy angielskich w darło  
do meczetu Faruka i wypędź 
zeń modlących się ludzi 

D z ienn ik i egipskie, wskazuj 
na kam panię te rro ru  wszczi 
przez wojska angielskie w  i 
nych częściach Kanału Sueski 
go piszą, że A ng licy  zamierz 
ią przy pomocy te rro ru  zrnu: 
ludność Kanału Sueskiego 
opuszczenia go. a następnie ok 
pować i ca łkow ic ie  izolować c 
łą strefę Kanału,

Sprawa przygotowania traktatu pokojowego 
z Austrią uległa odroczeniu z winy mocarstw

zachodnich
(f) LO N D Y N  (PAP). —  Przed

staw icie l Stanów Zjednoczo
nych, k tórem u przypada prze
w odn ictw o kolejnego posiedze
nia zastępców m in is trów  spraw 
zagranicznych czterech mo
carstw  dla przygotowania tra k 
ta tu  pokojowego z A us trią  za
proponował zwołanie tego 'p o 
siedzenia w  Londynie 21 stycz
nia.

18 stycznia charge d 'a ffa ires 
Zw iązku Radzieckiego w  Lo n 
dynie, Je ro fie jew  w  odpowiedzi

swej poprosił, by rządy. A ng lii, 
S tanów Zjednoczonych i  F ra n 
c ji zakom unikow ały, czy zga
dzają słe na rozpatrzenie na se
s ji zastępców m in is trów  spraw 
zagranicznych; 1) sprawy prze
prowadzenia czterostronnej 
k o n tro li nad tym , czy rząd au
s triack i wprow adzi! w życie de
cyzje czterech m ocarstw  w 
spraw ie de m ilita ryzac ji i dena- 
z if ik a c ji A us trii, oraz 2) spra
w y  wykonania przez rządy A n 
g lii, S tanów Zjednoczonych 1 
F ra n c ji ich zobowiązań z ty tu 

łu  tra k ta tu  pokojowego z W ło
chami, a zwłaszcza w  części do
tyczącej wolnego obszaru T rie 
stu.

Wobec negatywnego ustosun
kowania się przedstaw icie li 
trzech m ocarstw do te j propo
zyc ji delegacji radzieckiej, -po
siedzenie. zastępców m in is trów  
spraw zagranicznych ZSRR 
Stanów Zjednoczonych, A n g lii i 
F ranc ji dla przygotowania tra 
k ta tu  pokojowego z A us trią  nie 
odbyło się i  zostało odroczone.

Ira n  odrzuca protest A n g lii 
w  sp raw ie  zam kn ięc ia  ko nsu la tó w  

b ry ty js k ic h
(d) M O SKW A (PAP), Jak do

nosi z Teheranu agencja TASS, 
ogłoszony został tekst noty w rę 
czonej 20 stycznia br. przez m i
n is tra  spraw zagranicznych Ira 
nu Kazemi ambasadorowi an
gielskiem u Shepherdowi w od
powiedzi na protest przeciwka 
decyzji ' rządu irańskiego w 
spraw ie zamknięcia wszystkich 
konsulatów  angielskich w I ra 
nie,

W nocie swej rząd ira ńsk i od
rzuca wszystkie „argum enty" 
protestu angielskiego i s tw ie r
dza, że „decyzja w  sprawie 
zamknięcia konsulatów  w inna 
być wykonana do 21 stycznia". 
Nota podkreśla, że zarządzenie 
to nie jest sprzeczne z is tn ie ją 
cym i układam i i z norm am i 
prawa międzynarodowego.

Do noty załączono tekst ośmiu 
dokum entów świadczących o 
ingerencji w spó łp racow ników  
konsulatów  angielskich w spra
w y wewnętrzne Iranu .

W y b o ry  do M edżlisu  
w  Iran ie

(a) M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS podaje z Teheranu: Jak  
donosi Irańska Agencja Tele
graficzna „PARS"., 22 bm. roz
poczęły się w Teheranie w ybo
r y  deputowąn.ych do M edżlisu.

Agencja wskazuje, że n a j
większe znaczenie posiadają l i 
sty „F ron tu  Narodowego“ oraz 
„Zjednoczonego F ron tu  L e w i
cy“ .

W kilku zdaniach
N O W Y  R A D Z IE C K I T R A K T O R  

E L E K T R Y C Z N Y

(f) M O S K W A  (P A P ). W ZSRR 
p rzep ro w ad za  się p róby- now ego 
tra k to ra  e le k try c z n e g o . T r a k to r  ten 
z a s ila n y  je s t ene rg ią  e le k try c z n ą  
przez k a b e l po łą czo ny  z podstac ja  
w łączoną  do s iec i w ys o k ie g o  n a 
p ię c ia .

Z W IĘ K S Z E N IE  B U D Ż E T U  
W O JE N N E G O  W E W Ł O S Z E C H  

(f)  R Z Y M  (P A P ). W e d łu g  o s ta t
n ic h  d a n ych  ogó lna  sum a w y d a t
k ó w  na z b ro je n ia  w e  W łoszech w  
ro k u  b u d ż e to w y m  1952-53 p rz e w y ż 
szy o 25 p roc . w y d a tk i ro k u  budże 
tow ego  1951-52. 4
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Zobowiązania załogi mis „ Waryński“

Załoga m aszynowni tn/s . W aryński postanow iła na cześć 10 rocznicy powstania P P tt pod-, 
nieść na wyższy poziom konserwacji; urządzeń maszynowych sta tku

F o to  C A F  — K o s y c a r i

Dbulość o m aszyny —  to  wyższa 
w yda jność p racy

Od c h w ili, gdy zaczęliśmy 
wspóln ie  z tow, tow. K ró lik o w 
sk im  i S iek ierką opiekować się 
obsługiwaną przez nas tokarką, 
m in ą ł już przeszło miesiąc. Apel 
nasz w zyw ający do przedłuże
n ia  okresu m iędzyrem ontowego 
parku maszynowego, przez sy
stematyczną, codzienna k o n tro 
lę i w łaściwą konserwacje m a
szyn — podjęty został przez ca
łą  załogę naszych zakładów I 
n ie  ty lko  przćz ' nasza załogę. 
A pe l podchwyciło ju ż  w ie lu  to 
warzyszy z innych fa b ry k  i za
kładów.

Podejm ując in ic ja ty w ę  w ła 
ściw ej op ieki nad maszynami 
sięgnęliśm y do doświadczeń to
warzyszy radzieckich, u k tó rych  
troska  o park maszynowy sta
ła sie czymś "codziennym, n ie 
roze rw aln ie  zw iązanym  z praca. 
z  w a lka  o plan.

Podnieśliśm y  
w ydajność pracy

Co przyn iós ł nam m in iony  o- 
kres? Jakie sa nasze osiągnię
cia w  ciągu tego z górą m iesią
ca?

Przed roztoczeniem soc ja li- 
gtycznej op ieki nad maszynami 
—, zanim przystępow aliśm y do 
w łaśc iw e j p rodukc li, dużo czasu I 
tra c iliś m y  podczas dnia robo- j 

.czego na dokładne cz.ysz-czenie j 
i  przygotowanie maszyny. N ik t j 
z nąs nie zwracał zbytn ie j u -  | 
w ag i na to. aby następna zm ia- j 
na mogła od razu p rzystąp ić  do j 
pracy.

D zis ia j — oddaie towarzyszo- \ 
w i, k tó ry  przychodzi na druga | 
zm ianę — toka rkę  gotową do j 
ruchu. Z kolei mó.i poprzednik 
p iln u je  tro sk liw ie  maszyny ■ i 
oddaie m i ja w  tak im  stanie, 
że od razu zaczynam robotę.

Dzięki te i systematycznej o- 
piece i ko n tro li nad praca m a
szyny. w ydajność pracv poważ
n ie  wzrosła W listopadzie ub. 
roku  np. rob iliśm y dziennie w 
ciągu 8 godzin po 10 sztuk spec
ja ln ych  kói, a obecnie w yko n u 
je m y w  tym  samym .czasie 15 j 
sztuk, tj. o 50 procent Więcej. 
K ó ł innego rodza ju  w yko nyw a
liśm y  w ciągu dnia roboczego 
5 sztuk, a obecnie rob im y 7 do 
8 sztuk •

T rosk liw ą  opieke nad maszy
ną pow iązaliśm y z rów nie  su
m ienna walka o rytm iczne w y 
konyw anie  planu. B yw a ło  n ie -, 
raz  daw n ie j tak. że w  połowie

Roman ftyhnwiah
tokarz P o m o rs k ic h  Z a k ła d ó w  

B u d o w y  M a szyn

miesiąca n ie ' w ykona liśm y na
wet 30 procent p lanu i w ostat
n ie j dekadzie trzeba by ło  „na d 
rab iać“  Obecnie postanow ili* 

I śmy walczyć o plan od p ie rw 
szych d n i stycznia, codziennie i 
systematycznie. I to się nam w 
pełn i udało. Do połowy stycznia 
br. w ykona liśm y iuż — dzięki 
.wzrostowi w ydajności pracy, 
k tó ry  nastąpi! ja ko ,re zu lta t lep
sze,] op ieki nad maszyną — 70 
procent planu .miesięcznego.

I  jeszcze jedno osiągnięcie. 
A n i nam. ani towarzyszom  z 
innych brygad nie zdarzają się 
teraz poważniejsze uszkodzenia, 
czy dłuższe postoje. Na naszej 
tokarce, podobnie ja k  i na in 
nych. w is i dziś ka rta  kon tro lna 
z dokladnvm  opisem urządzeń i 
zasad działania toka rk i. ' Może
my śm iało powiedzieć, że zna
my naszą maszynę i każde le i 
drgnienie.

W  pierwszych dniach stycz
nia zdarzyło się. że moja ma
szyna stanęła. Awaria?.,.

P rzyszli ślusarze i chcie li roz
bierać mechanizmy.

— Chwileczkę, towarzysze! — 
powiedziałem  — To niepotrze
bne. K lin  w pad ł do głow icy, 
trzeba go wym ienić.

Okazało się, że m ia łem  rację 
Naprawa trw a ła  10 m inut. Roz
bieranie  maszyny mogło prze
dłużyć się do 16 godzin. G dy
bym  nie poznał dokładn ie j swo
je j maszyny, nie m ógłbym  oczy
w iście znać przyczyn c h w ilo 
wego zatrzym ania.

N a  każdej m aszynie
m ożna dobrze pracować

A oto in ny  przykład.
Jeden z naszej t ró jk i — Z M P - 

owiec K ró lik o w s k i pracuje dziś 
na inne j maszynie. Jest tó w io 
ska maszyna, dosyć stara, typu 
„M ila n o “  Towarzysze na ogół 
niechętnie p rzy jm ow a li, na niej 
pracę. Panowało powszechne 
przekonanie, że nie można na 
n ie j produkować naszych asor
tym entów . K ró lik o w s k i w spól
nie z towarzyszam i z pozosta
łych zmian zabrał się od razu 
do zbadania maszyny. O c z y ś c i
l i  wspóln ie łożysko, w ym ie n ili 
k lin y . I  co się okazało? — M a

szyna pracuje rów n ie  dobrze 
ja k  i inne. Można na n ie j do
brze pracować.

Socjalistyczną opiekę nad 
maszynami roztoczyli również 
suw nicow i z od lew ni Tow. t<tw. 
Z ygm unt D z iub ińsk i, Franciszek 
Rost i H enryk K am ińsk i b y li 
.jednymi z pierwszych, k tó rzy  
pod ję li nasz apel. Przestoje 
maszyn w  od lew ni należały 
daw nie j do częstych wypadków. 
R a z .za ta rło - się sprzęgło, to 
znów linka  „n a w a liła “ . Postoje 
suwnic trw a ły  nieraz 6 godzin 
dziennie. Po wprowadzeniu so
cja lis tyczne j op iek i nad ma
szyną, przestoje suwnic z lik w i
dowano n iem al zupełnie.

G dy tow. D z iub ińsk i przystę
pu ję  teraz do pracy, przede 
w szystkim  sprawdza działanie 
suwnicy. W  tym  celu przycho
dzi do. od lewni o k i lk a - m in u t 
wcześniej i bada, czy maszy
na jest należycie naoliw iona i 
czv nic je j nie brakuje. Potem 
odbywa k ró tką  naradę z tow a
rzyszami, k tó rzy  schodzą ze 
zmiany, przekazując mu suw n i
cę, dow iadu je się ja k  pracow a
ła przedtem, r doniero w tedy 
zaczvna robotę. Podobnie robią 
i in n i towarzysze.

Staw iam y dopiero 
pierwsze kroki

T akich  doświadczeń m am y 
już  w  Pom orskich Zakładach 
B udow y Maszyn w iele. 1 z każ
dym  dniem będzie ich więcej. 
S taw iam y przecież dopiero 
pierwsze k ro k i. Po k ilk u  m ie
siącach zobaczymy, czyje do
świadczenia są najlepsze i na 
nich będziemy dale j rozw ijać  
nasz system op iek i nad maszy
nami.
■ Już dzisia j jednak po tych 

naszych pierwszych osiągnię
ciach s tw ie rdz iliśm y, ja k  s łu
szne b y ły  słowa towarzyszy z 
kom ite tu  party jnego, k tó rzy  
s łuży li nam radą i pomocą, za
opiekow ali się nam i i postara
l i  się o upowszechnienie naszej 
in ic ja tyw y .

Każdy z nas dobrze zdaje so
bie sprawę z tego. że soc ja li
styczna opieka nad maszynami 
— to n ie  ty lk o  przedłużenie ży
cia maszyn i dodatkowe osz
czędności .— to jednocześnie po
ważne zwiększenie wydajności 
pracy i obniżenia kosztów w ła 
snych p rodukcji.

W końcu marca br.a
rus/.si pociski 

elektryczne do Błoniaf *
i Tłuszcza

| CT Prace przy e le k try fik a c ji j 
j U n ii ko le jow ych W arszawa — 
j Tłuszcz i Warszawa —  Błonie, j 
| w k ro czy ły  w  ostatnie stadium , i 
I O tw arc ie  ruchu elektryczne-, 
j go na obu lin ia ch  nastąpi w  
¡ końcu m arca br.

Z przebiegu 
fekupu zboża

(d) 22 bm. najlepsze w y n ik i | 
w  planowym  skupie zboża uzy- \ 
ska li chłopi r, w o jew ództw : lu -  
bełskiego, warszawskiego, b yd - \ 
goskiego i poznańskiego,

W dniu tym  90 procent w y -  | 
konania rocznego planu sku- I 
pu zboża uzyskał pow ia t | 
C iechanów w  woj. w arszaw - I 
skim , k tó ry  został zw o ln iony z i 
m iarek i odsypów.

Ogólna liczba pow iatów , zwoi 
n ionych od m iarek i odsypów, 
wynosi w ięc obecnie 226.

Nowy Zarząd Gł. 
Związku Polskich 

Artystów Plastyków
(d) W ybrany na V  w a lnym  

zjeździe delegatów Zw . P o l- i 
skich A rty s tó w  P lastyków  no
w y Zarząd G łów ny Zw iązku 
ukonsty tuow a ł się ja k  nastę
pu je :

F. S trynk iew icz  — prezes, S. 
Teisseyre, M. W nuk i J. Czer
w ińsk i — wiceprezesi, J. M. 
Szancer — sekretarz general
ny, A. Kobzdej — z-ca sekre
tarza generalnego, Zofia B u try -  
m ow icz — skarbn ik.

Do Zarządu wchodzi ponadto 
k ilkuna s tu  a rtys tów  p lastyków .

Rozwój drobnej 
w y t w órczości 

w. woj. krakowskim
(f) W  ciągu 1951 r. w  no- 

wozorganizowanych terenow ych 
zakładach w ytw órczych  na te
renie czterech ty lk o  pow ia tów  
woj., k rakow skiego (są to  po
w ia ty : lim anow ski, m yślen ick i, 
now o ta rsk i i  nowosądecki) zna
lazło prace około 4 tysiące osób 
w  tym  ponad 3 tysiące kobiet. 
D zięk i organizow aniu kursów  
szkolenia zawodowego i syste
m atycznie prowadzonemu szko
len iu  przyw arsztatow em u, oko
ło 80 procent now oprzy ję tych 
p racow ników  uzyskało pełne 
k w a lif ik a c je  fachowe.

— ----- -------- --- -------- --------

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Aby z szeregów partyjnych zniknął
,długoletni kandydat*4•>r

S*aż kandydack i jest okresem, 
w k tó rym  kandydaci, biorąc 
czynny udzia ł w  działalności 
o rgan izacji pa rty jn e j, w ykazu
ją  swą przydatność dla p a rtii ] 
zarazem uczą się spełniać obo
w iązki członka partii.. Zadaniem 
organizacji p a rty jnych  jest więc 
opiekowanie się kandydatam i, 
troszczenie się o ich rozw ój i 
prze* pow ierzanie im  k o n k re t
nych zadań, stwarzanie w a ru n 
ków tego rozw oju.

*
W  w o jew ództw ie  w ro c ław 

skim, na teren ie praw ie każde
go pow iatu czy m iasta są.orga
nizacje pa rty jne , w  k tó rych  
można znaleźć p rzyk łady  do- j 
b re j pracy z kandydatam i. N ie- i 
stety brak zainteresowania tym  j 
problemem ze strony egzeku
ty w  KP  i K M  powodował, że 
często dobra in ic ja tyw a  pracy j 
z kandydatam i pozostawała ty l 
ko w  te j organ izacji pa rty jn e j, j 
w k tó re j się zrodziła.

Za p rzyk ład  może służyć | 
m iejska organizacja pa rty jn a  i 
w  Św idnicy.

K iedy podstawowa organ iza- ! 
cja pa rty jn a  Zakładów W y- j 
twórczych A para tów  P recyzy j- j 
nych przystąp iła  do w a lk i o 
przedterm inow e wykonanie 
drugiego roku  sześciolatki, w 
pierwszym rzędzie uak tyw n iła  
grupy pa rty jne . N iem al każdy 
członek i kandydat organizacji 
pa rty jne j o trzym a ł konkretne 
zlecenia i zadania party jne . Je
dn i zaczęli pracować w  zespole 
propagandy poglądowej, drudzy 
w ramach grup zw iązkowych 
zaję li się ag itac ją  indyw idua lną , 
dbałością o jakość p rodukc ji, o 
bezpieczeństwo i higienę pracy, 
a aktyw is ta  p a rty jn y , inżyn ie r 
tow. S łom czyński, zajął się 
wprowadzeniem  m etody inż. 
Kowalowa.

Tow. Jan Kozak, kandydat, 
przydzie lony do zespołu k ie ru 
jącego ag itacją poglądową, w y 
kazał w ie le  in ic ja ty w y  i o f ia r
ności. Pow ierzono mu jeden z 
na jważnie jszych odcinków  — 
popularyzację współzaw odni
ctwa pracy. Redagowane przez 
niego „b łyskaw ice “ , w ykresy, 
popularyzacja przodow ników  
pracy i  ch metod, poważnie 
przyczyn iły  się do rozw oju 
współzawodnictwa. Tow. K o z a k ' 
w yrósł w  pracy w  zespole p ro
pagandowym. Pow ierzono mu 
funkc ję  re ferenta współzawod
nictw a pracy w  zakładach. To 
stanowisko dato mu dodatkowe 
m ożliwości 'wykazania swych 
zdolności organizatorskich.

K andydat, tow. Janina P ło- 
chocka, robotnica działu m on ta
żu, została ag ita torem  w  swo

je j g rup ie  zw iązkow ej. Gorące 
zainteresowanie się je j pracą 
przez sekretarza oddzia łow ej o r
ganizacji p a rty jn e j, tow. Zofię 
W ieczorek, przyśpieszyło roz
w ó j po lityczny tow. Płochockiej' 
Obecnie jest ona najlepszym  
ag itatorem  w oddziale..

Czynny udzia ł członków i 
kandydatów  w pracy p a rty jn e j 
nie pozostał bez w p ływ u  na za
łogę. P raw ie  trz y k ro tn ie  zw ięk
szyła się przepustowość wzor
cow ni — dotychczas, wąskiego 
gard ła  zakładów. W oddziałach 
w yras ta li pow i przodownicy 
Robotnica działu montażu. 
Anie la K no jek, podniosła swą 
wydajność z 96 procent na 208 
prociM t norm y. St. Kubczyk, 
narzędziowiec, osiągnął 270 
procent norm y. Zygm unt G órski 
— 258 procent. Z w iększy li w y 
dajność Z M P -ow cy: S iąskie- 
wicz, Zgra janka, Czarnotą. 
Wciąż nowe po rtre ty  przodow
n ików  pracy Zakładów  .W y 
twórczych z ja w ia ły  się na ho
norow ych tablicach, ustaw io
nych na skwerach Św idnicy. 10 
grudn ia zakłady p rzystąp iły  do 
rea lizac ji trzeciego roku planu 
6-letniego.

W ciągu listopada i grudnia
26 na jaktyw nie jszych kandyda
tów  złożyło podania o przyjęcie 
ich na członków p a rtii. Jedno
cześnie organizacja pa rty jna  
p rzy ję ła  k ilkuna s tu  nowych 
kandydatów  spośród m łodych 
p rzodow ników  pracy.

I sunąć w poczet członków, albo 
I skreślić z lis ty  kandydatów...

Jesteśmy zaskoczeni tak im  
| krańcow ym  niezdecydowaniem 
j sekretarza, świadczącym o kom - 
s p le tne j nieznajomości kandyda- 
| ta. Tow. Olecha już  od k ilk u  
i la t jest kandydatem  pa rtii, 
i N ik t się n im  nie interesował, 
j Dopiero w  okresie porządkowa- 
j nia gospodarki p a rty jn e j zw ró- 
| cono na niego uwagę. Tow. O le

cha chce wstąpić do pa rtii. 
U regu low ał zaległe sk ła dk i par
ty jne . A le  egzekutywa zamiast 
otoczyć go opieką.- mechanicz
nie rozważa losy . towarzysza 
zapominając, że przy jęc ie  kan
dydata na członka, czy skreśle
nie go z lis ty  kandydatów  — 
to sprawa w ie lk ie j wagi, do 
k tó re j trzeba podchodzić z ca
łym  poczuciem odpow iedzia lno
ści, bacząc, by nie popełnić 
om y łk i.

*
Pewne elem enty dobre j pracy 

z kandydatam i możemy spotkać 
również w Ś w idn ick ie j Fabryce 
Rękawiczek. W  trosce o rozwój 
po lityczny kandydatów , organ i
zacja pa rty jn a  zapewniła im  o- 
piekę, zobowiązując n iek tó rych  
ak tyw is tó w  do udzie lania stałej 
pomocy w  szkoleniu pa rty jn ym  
m nie j w yrob ionym  kandydatom  
Tow. Czesława Blechowśka 
przerabia wspóln ie z kandyda
tem tow. M a ryn iak  m ate ria ły  
szkoleniowe, a tow. Akerrnan 
zapoznaje kandydata tow. Dą- 
browśkiego ze statutem  pa rtii.

Jednak te często jeszcze frag 
mentaryczne doświadczenia p ra
cy z kandydatam i nie zostały 
przez K om ite t M ie jsk i PZPR w 
Ś w idn icy przeniesione do in 
nych organ izacji pa rty jnych . 
Przekonaliśm y sie o tym  w jed
nej z w iększych organizacji 
p a rty jnych  w  Ś w idn icy — w  Fa
bryce Urządzeń Przem ysłowych.

— Olecha to dobry ko tla rz  — 
m ów i sekretarz podstawowej 
organ izacji p a rty jn e j tow. M a
zur. — Dobry z niego pracow nik, 
ale w organ izacji p a rty jn e j nie 
udziela się. Chcemy go prze-

K om ite t M ie jsk i w  Ś w idn icy 
ma bardzo dziwaczny system 
„za ła tw ia n ia “  spraw kandyda
tów. W nioski podstawowych o r
ganizacji p a rty jnych  tygodn ia 
m i czekają na rozpatrzenie 
przez egzekutywę KM . K iedy 
z jak ichś  przyczyn egzekutywa 
K M  odrzuca k tó ryś  z wniosków, 
często nie daje sekretarzow i 
danej organ izacji p a rty jn e j żad
nych w y jaśn ień dlaczego prze
dłuża staż kandyda tow i i jak 
należy z tym  kandydatem  pra
cować.

Członkow ie egzekutywy K M  
w Ś w idn icy przy zatw ierdzaniu 
wniosku o przyjęcie kandydata 
na członka k ie ru ją  się nie ana
lizą' po lityczne j postawy kan
dydata, lecz za najważniejsze 
k ry te r iu m  uważają w y n ik  
„egzam inow ania“ kandydata 
Zam iast w y tw o rzyć  atmosferę 
swobodnej rozm owy, jako  do
datkowego elementu poznania 
kandydata, zadają mu szkolar- 
skie pytan ia , peszące i on ie
śmielające.

Tow. Bogdan M ic ińsk i, tech
n ik  Zakładów  W ytw órczych A -  
paratów  Precyzyjnych nie 0- 
trzym a ł le g itym a c ji cz łonkow 
skiej. ponieważ ,,na egzaminie" 
nie p o tra f ił w yliczyć wszyst
k ich błędów  luksem burgizm u. 
Tow. M a ryn iak , robotnica Fa
b ry k i Rękawiczek, nie została 
przy ję ta  w  poczet członków 
p a rtii, ponieważ nie pam iętała 
datv powstania Pierwszego P ro
le ta ria tu . Znajomość . s tatutu 
przez kandydata jest sprawdza
na zadawaniem mu na w y ry w k i 
pytań w  rodzaju: ,.o czym mó
w i ta k i a ta k i paragra f s ta tu
tu?“ .

A  jednocześnie egzekutywa 
K om ite tu  M ie jskiego nader

lekkom yśln ie  tra irh jle  sprawą
rekom endacji od członków, po
lecających kandydata i  odpo
w iadających za wprowadzenie 
go do pa rtii. Rekomendacje są 
na ogół stereotypowe, n ie  cha
rakteryzu jące wartości reko
mendowanego towarzysza. N ie
które organizacje pa rty jne  po
sługu ją się nawet odb itym i na 
maszynie s tandartow 3rm i d ru ka 
mi, na k tó rych  rekom endujący 
składa swój podpis, n ie  dając 
żadnej w łasnej o p in ii o kan 
dydacie.

%
K om ite t M ie js k i w  Ś w idn icy  

co miesiąc przeprowadza ana li
zę składu socjalnego organiza
c ji pa rty jnych . A na liza ta jest 
jednak niestety ty lk o  aktem  
form alnym . N igdy w  te j „ana
liz ie “  poza stw ierdzeniem  c y fr : 
„p rzyb y ło  robotników..., w tym  
członków..., kandydatów..., uby
ło... w  tym ...“  nie zainteresowa
no się tym , ja k  organizacje 
pa rty jn e  w codziennej p racy z 
bezpa rty jnym i walczą o wzrost 
i regulowanie składu swych 
szeregów i ja k  pracu ją  z kan
dydatam i.

B rak  trosk i o p ra w id ło w y  
rozw ój organ izacji p a rty jn e j 
sprzyja  powstaw aniu tzw. „że
laznych kandyda tów “ . W  Ś w id
n icy w 1951 r. na 493 kandy
datów — 371 t j.  75 procent m ia
ło staż ponad dw ule tn i. Wśród 
nich . 96 zostało kandyda tam i 
jeszcze w 1945 i 1946 roku.

K om ite t M ie jsk i PZPR w  
Ś w idn icy nte jest jak im ś typo 
w ym  przykładem  braku zain
teresowania kandydatam i p a rtii. 
W organ izacji p a rty jn e j pow ia
tu Lubań do dziś jest 671 kan 
dydatów . co stanow i przeszło 
30 procent ogółu członków  w  
powiecie. W śród kandydatów  —• 
72 procent to robotn icy i ch ło
pi. często z w ie lo le tn im  sta
żem. Tak. ja k  w Ś w idn icy  —• 
rów nież w K P  Lubań co m ie
siąc re jes tru je  się stan kandy
datów i nie wyciąga się z tego 
żadnych wniosków.

Podobnie jest w  Jaworze, B y 
strzycy i  w w ie lu  innych kom i
tetach pow ia towych i  m ie jsk ich  
w o jew ództw a wrocławskiego.

„T y lk o  stała troska i  syste~ 
ma tyczna, opieka nad pracą 
kandydatów  ze strony  c 'onków  
p a rti i i nadrzędnych in s ta nc ji 
może ’ spowodować, że zn ikn ie  
z szeregów naszych organ izacji 
tzw  „d łu g o le tn i kandydat“  —  
wskazuje ' uchwała. KC  PZPR w  
spraw ie wzrostu i regulow ania 
składu pa rtii.

Realizacja tych wskazań jest 
p ilnym  zadaniem dla kom ite 
tów  pow ia towych i m ie jsk ich .

M A R IA N  B O JAN O W IC Z

Wzmożona praca dla Ojczyzny naszą odpowiedzią 
na odbudowę neohillerowskiego Wehrmachtu
(T) Wzmożoną czujnością i  o- 

fia rn ą  pracą nad um ocnieniem  
sił Ludow ej O jczyzny odpow ia
dają polskie .masy pracujące na 
bezczelne oświadczenie odwe
tow ców  z Bonn o wskrzeszeniu 
h itle ro w sk ie j m ach iny w o jen
nej. m ontow anej za poparciem 
am erykańskich im peria lis tów .

W  hucie „O strow iec" czołowy 
w ytap iacz Łukasz Dobosz po
w iedzia ł m. in.: . „W szystk im  
tym , k tó rzy  chcą w yw o łać no
wą wojnę, trzeba przypomnieć, 
że s iły  pokoju są z każdym 
dniem  potężniejsze. M y, robo- 
ciarze, swa codzienną pracą be- ^

j dziemy, je  n ieustannie pow ięk- 
I szać“ .
| R obotn icy s ta low n i postano

w ili skrócić średni czas w y to 
pu s ta li o 25 m inut, da jąc przez 
to dodatkowo dzies ią tk i ton 
stali. •

W  Nowej Hucie odbyw ają się 
w  dalszym  ciągu wiece p ro te 
stacyjne gromadzące tysiące r o 
bo tn ików  kom b inatu  i miasta. 
Potępia jąc zb irów  h itle row sk ich  
i ich im peria lis tycznych p a tro 
nów załogi bazy sprzętu, bazy 
transportu  oraz załogi Z jedno
czenia B udow y Mia‘sta Nowa 
H uta  na osiediu C - l,  C-2 i A-O

postanow iły w  te rm in ie  od sied
m iu do dziesięciu dni krótszym  
w ykonać plany produkcyjne za 
pierwsza k w a rta ł br.

M anifestacyjne masówki od
b y ły  sie w  w ie lk im  dolnoślą
skim  ośrodku przemysłu w łó 
kienniczego — Dzierżoniowie, 
B ie law ie  i Pieszycach.

Rezolucje protestacyjne uch
w a lil i rów nież robotn icy P M T 
w  K rakow ie , studenci wszyst
k ich w ydzia łów  P o litechn ik i 
W rocław skie j oraz pracownicy 
naukow i i studenci A kadem ii 
Medycznej w  Lub lin ie .

R ozbudow a przem ysłu
m a te ria łó w

(f) Na naradzie a k tyw u  gospo
darczego przem ysłu izo lacy jne
go 22 p racow ników  togo prze
m ysłu odznaczonych zostało za 
osiągnięcia produkcy jne  w  ub. 
roku  z ło tym i, s rebrnym i i b rą - 

| zow ym i K rzyżam i Zasługi, 
j Z łote Krzyże Zasługi o trzy - 
j m a li: naczelny dy re k to r zarzą

du przem ysłu izolacyjnego F ry - 
j deryk W ojciechowski oraz na
c z e ln y  in żyn ie r Jan Korngu t.
| Srebrne Krzyże Zasługi o trzy 
m a li: Stefan Gwiżdż, Józef M ać- 

| kow iak, Franciszek Ociepka i 
! S tan is ław  Ćw iląg.

27 pracow nikom  przem ysłu 
! izolacyjnego wręczono odznaki 
przodownika pracy, a 61 p ra -

iz o lflc y jn  ych
I cownikom  — nagrody pieniężna 
i przyznane przez M in is tra  Prze
m ysłu Lekkiego.

Przemysł izo lacy jny  podniesie 
w  bież. roku swą p rodukcję  o 

i ok. 20 procent i to zarówno po- 
| przez wzrost wydajności is tn ie - 
| jąęych fa b ryk  ja k  również dzię
k i uruchom ien iu  nowyęh.

I Fabryka Przędzy Szklanej^ w  
| Katow icach uruchom i w  bież., 
roku p rodukcję  cieńszego w łó k 
na, a jedna z fa b ry k  le p ikó w  
zwiększy produkcję  lep iku  b i
tumicznego i rozpocznie p ro d u k 
cję nowych m ateria łów  izo lac ji 
wodoszczelnej dla budowy M e
tra  warszawskiego.

Bobru gospodarka spółdzielni produkcyjnych 
jedna im nowych członków

• (f) A b y  zapoznać się z doświad 
rżen iam i przodującej spółdziel
n i p ro du kcy jne j w  Sulim ierzu, 
pow. m yśliborskiego (woj 
szczecińskie), k tó re j członkowie 
w yp raco w a li najwyższą w a r
tość dn ió w k i obrachunkow ej w 
powiecie, na zebranie sprawo
zdawcze liczn ie  p rzyb y li zapro
szeni członkow ie z okolicznych 
spółdzie lń p rodukcy jnych  i in 
d y w id u a ln i gospodarze z sąsied
n ich gromad.

Przeciętnie z 1 ha zbóż kłoso
w ych spółdzielnia zebrała po 
11 q. R ekordowy b y ł zbiór b u ra 
ka cukrowego — po 343 q z 1 
ha.

Hodow la spółdzielcza jest le
szcze n iew ie lka . Obecnie spół
dzie lcy posiadała 14 sztuk by
dła  i 12 tuczn ików , stanow ią
cych zaczątek w spólnej hodow li.

Po sprzedaniu dużych ilości 
zboża państwu, plan w yko na li' 
w  174 procent, po w ydzie len iu  
odpow iedn ie j ilośc i z iem iop lo-

I dów na zasiew i  na paszę, po 
| przeznaczeniu 21 tysięcy zło- 
j tych na w spólny fundusz in w e - 
| s tycy jny, 6 tysięcy zł na fu n - 
| dusz społeczny i 6 tysięcy zl na 
częściowe sp ła ty  w k ładów  człon
kow skich — na dn iów kę obra- 

i chunkową w ypad ło  w  przelicze- 
I n i u na pieniądze po 20,38 zł a 
oprócz te£o w  na tu ra liach  po 

I 3,31 kg  żyta; po 3,01 kg p_szenicy, 
1,93 kg jęczm ienia, 0,58 m ie 
szanki i siana oraz po 15,47 kg 
ziem niaków .

L u d w ik  Paw liczak i jego cór
ka Celina za 415 dn iówek o- 
trzym a li ponad 26 q żyta i 
pszenicy, ponad 10 q jęczm ienia 
i m ieszanki. 64 q ziem niaków 5 
8.457 zl gotówką. Paw liczak ho
du je na sw o je j działce 2 k ro 
wy." Sprzedał on w  ub. roku 5 
tuczn ików  za b lisko 4.5 tys. zł.

Osiągnięcia spółdzielców zna
laz ły  pełne uznanie u m ało- i 
średnioro lnych sąsiadów.

W  czasie zebrania w  spół

dz ie ln i p rodukcy jne j w  M ost- 
kow ie  w  pow. m yśliborsk im , 
gdzie na dn iów kę w ypadło po 
2.5 kg  pszenicy, 2,24 kg  jęcz
m ienia, 8,61 kg  ziem niaków , 
.0,65 kg owsa, 5,5 kg słomy i 20 
zł gotówką, podania o p rzy ję 
cie do spółdzielni złożyło 8 m a
ło - i średniorolnych chłopów, a 
w  spółdzielni ’w  M yśliborzycach 
w  tym  samym powiecie 6 ch ło
pów złożyło podania o p rzy ję 
cie ich na członków. Spółdzie l
cy w  K am ien iu  w  ciągu jedne
go roku wspólnej gospodarki 
nie ty lk o  p o tra f ili znacznie pod
nieść plony, ale rów nież stw o
rzyć podstawę pod dalszy roz
w ó j hodow li, Posiadają oni o- 
beenie 23 sztuk bydła. 56 sztuk 
trzody i 30 owiec. W  czasie u - 
loczystego zebrania sprawozda
wczego 4 m iejscowych chłopów, 
k tó rych  przekonały wysokie o- 
siągnięcia gospodarcze i  pię
kne' perspektyw y spółdzielni, 
złożyło podania o przyjęcie  w 
poczet członków.

J \ n  m a r g in e s i e

N b  Iii
Londyńskie  rad io  i różnego i 

rodzaju „G losy A m e ry k i“  go r - 1 
11 w ie  zapewniają, że konszach- I 
ty  em ig racy jnych  zdra jców  z i 
Adenauerem , Schumacherem i ! 
G uderianem  to... „kom u n is tycz 
n y  w ym ys ł“ .

A le  próżny to trud . E m ig ra 
cy jn a  banda dem askuje się sa
ma. P rzedstaw icie le je j ju ż  bez 
ogródek m ów ią o swych n a j
skrytszych m yślach i  na jg łęb ie j 
« k ry ty c h  m arzeniach. W oła ją 
głośno,' że chcą iść z Adenaue
rem  i Achesonem — przeciw ko 
Polsce. !

Należy do tych „m a rzyc ie li“
I  nie ak i Tadeusz N o rw id , sa
na cy jn y  p ism ak, produku jący  
się w  gazetce „W iadom ości“  w y 
chodzącej w  Sztokholm ie — z ■ 
b raku  czyte ln ików  na powiela-1 
czu. W  n r  477 tegoż czasop is-! 
jna, tenże N o rw id  w  a rty k u le  •

itlerowskim k<
pt. „R ok 1951 "w po lityce  1 s tra 
teg ii św ia tow e j“  pisze co nastę
pu je:

„W  roku 1951 poważną ewo
luc ję  przeszło kluczowe dla  po
l i ty k i Wschód— Zachód zagad
nienie niem ieckie. Zachód zde
cydował sie na ostateczne... u - 
zbro jenie N iem iec i po w p ro 
wadzeniu ich do wspólnoty 
atlantyckie.) wcie lenie przyszłe j 
a rm ii n iem ieck ie j do tzw . „ a r 
m ii eu rope jsk ie j“  pod dowódz
twem  Eisenhowera..."

„J a k k o lw ie k  m y Polacy (trze
ba przyznać, że bezczelności pa
nu N o rw id ow i nie braku je ) m u 
s im y spotykać ponowne uzbro
jen ie  N iem iec z m ieszanymi u- 
czueiam i —  nie ulega kw estii, 
że z punk tu  w idzen ia naszej 
p o lity k i jest to z jaw isko raczej 
pozytyw ne niż negatywne". N o r
w id  pisze da le j, że Europa, w

>niku
k tó re j „s ilne  N iem cy będą g ra 
ły  pierwsze skrzypce" daje 
„szanse przeżycia naszemu na
rodow i".

P. N o rw id , oczyma duszy, z. 
uśmiechem błogości na tw arzy, 
p rzypom ina sobie tę „szansę“ : 
gubernię generalną, obozy kon 
centracyjne, łapanki, SS-m anów 
ńa ulicach W arszawy. Chcia łby 
tę „szansę“  powtórzyć, tym  ra 
zem na spółkę z Adenauerem. 
Cała rzecz polega jednak na 
tym , że m arzenia pana N o rw i
da są i pozostaną... m arzenia
m i.

Jak w idać, francuskie  p rzy 
słow ie „u m a r li szybko ja d ą " od
nosi się w  pe łn i i  do em igra
cy jnych  „dz ia łaczy“ . Bo i  tru p y  
i  jadą. Na h itle ro w sk im  kon iku .

Na k tó ry m  ju ż  n ie jeden skrę 
c i! k a rk . ' *

OSA

Zacieśniamy współpracę kulturalną z NRD
W  dn iu  8 stycznia 1952 roku 

podpisana została w  B e rlin ie  
5-Ietn ia umowa o współpracy 
k u ltu ra ln e j m iędzy Polską a 
N iem iecką R epubliką Dem okra
tyczną. W  dn iu  12 bm. parafo
wany został szczegółowy p ro 
gram  rea lizac ji te j um owy w 
bieżącym roku.

Umowa ta, k tó re j celem jest
'stworzenie w a runków , dalszego 
zacieśniania dobrosąsiedzkich, 
przy jac ie lsk ich  stosunków m ię
dzy Polską a dem okra tycznym i 
N iem cam i ma ogrom ne znacze
nie. P rzyczyni sie ona do wza-; 
jemnego poznania postępowych 
tra d y c ji i osiągnięć k u ltu ra l
nych, do poznania sukcesów po
ko jow e j pracy po obu stronach 
granicy na Odrze i Nysie.

N o w y  etap
w za jem n ych  stosunków

D zięk i czemu stało się moż
liw e  uregu low anie stosunków 
po lsko-n iem ieckich  na bazie 
p rzy jaźn i i  pokoju? Stało się to 
m ożliwe dlatego, że po raz 
p ierw szy w  h is to r ii u naszej za
chodniej g ran icy  powstało 
p raw dz iw ie  dem okratyczne i 
pokojowe niem ieckie  państwo. 
Stało się to  m ożliw e dlatego, żć 
podczas gdy w  Niemczech za
chodnich im p e ria liśc i pozosta
w i l i  nienaruszone ' po w o jn ie  
podstawy niem ieckiego m ilita -  
ryzm u — na wschodzie Niemiec 
rea lizacja zasad Pocz.damu 
zm iotła .junkrów , zm io tła  w ie l
k i kap ita ł.

U  podstaw tego przełomu 
leży zwycięstwo- Związ“k u  Ra
dzieckiego, k tó ry  rozgrom iwszy 
faszyzm, w yzw o lił nasz k ra j z 
okupacji, a równocześnie w  czę
ści N iem iec o tw o rzy ł drogę do 
odrodzenia i  pełnego rozw oju 
s ił n iem ieck ie j dem okracji.

N iem iecka, Republika Demo
kra tyczna stała sie zdecydowa
nie. ogniwem  światowego obozu 
pokoju. N iem iecka Republika 
Dem okratyczna stała się czyn
n ik iem  godzącym w  p lany m o
carstw  zachodnich, usiłu jących 
zam ienić T rizon ię  w  bazę w y 

padową nowe.i w o jn y  i rzucić 
now y W ehrm acht . na Wschód. 
W alka o zjednoczenie Niemiec 
na pokojowych, dem okratycz
nych podstawach, prowadzona 
konsekw entn ie przez NRD, m o
b iliz u je  s ity postępowe w  T r i-  
zonii, coraz ak tyw n ie j przeciw 
staw iające się rem ilita ryza c ji 
i  nowem u „D rang  nach Osten“ .

W alka ta ' je ś t  również naszą 
w alką. W alka ta ieży w  in te re 
sie wszystkich narodów E uro
py. W spólny fro n t te j w a lk i co
raz m ocnie j cementuje w ięzy 
p rzy jaźn i m iędzy nami. Półtora 
roku temu podpisany został 
m iędzy Rządem Rzeczypospoli
te j Polskie j i Rządem N iem iec
k ie j R epub lik i Dem okratycznej 
uk ład  zgorzelecki, stanowiący 
symbol- historycznego przełomu, 
ja k i dokona) się w stosunkach 
m iędzy naszymi k ra ja m i. Już 
zą ten okres pó łtoraroczny P o l
ska i  NRD mogą wykazać się 
poważnym  wkładem  w  dzieło 
unorm owania stosunków wza
jem nych w duchu przyjaźn i, 
współpracy i  umocnienia św ia
towego pokoju.

O bydwa k ra je  mogą poszczy
cić się poważnym i zdobyczami 
w  dziedzinie współpracy gospo
darczej, naukowo -  technicznej 
i  k u ltu ra ln e j.

«
P oznajem y postępową 

twórczość niem iecką .

Okres ten bogaty b y ł w  fa k 
ty , świadczące o rozw ija jące j 
się stale współpracy k u ltu ra ln e j 
m iędzy naszymi k ra jam i. W 
Polsce wydane zostały liczne 
przekłady powieści i poezji 
k lhsyków  lite ra tu ry  n iem ieckie j. 
W ym ien ić należy wśród nich 
p iękne przekłady w ierszy H e i
nego. W ie lk im  powodzeniem 
cieszą się wśród po lskich czyte l
n ik ó w  wydane w  masowych na
kładach powieści współczesnych 
pisarzy niem ieckich, ja k  -,,U- 
m a r li pozostają m łodzi“ , „S iód
m y k rzyż“  i  inne u tw o ry  A nny 
Seghers, pozycje autorów  łas
k ich , ja k  F ryd e ryk  W olf ( „K o 
żuszek z R os ji“  i  in.), Jan Pe-

I Ipnryk (ioImiski
w ic e m in is te r  S z k o ln ic tw a  W yższego

tersen, A rn o ld  Zweig, H enryk 
Mann!

Sceny po lskie coraz częściej 
w ystaw ia ją  klasyczne i współ
czesne sztuki pisarzy n iem iec
kich. Po „R ozb itym  dzbanie" 
K le is ta  w ie lk im  sukcęsem jest 
obecne przedstaw ienie „ In try g i 
i m iłośc i“  Schille ra w  Warsza
wie. Na scenach polskich grane 
b y iy  również sztuki W olfa — 
„N arodziny F igara“ , „T a i Yang 
budzi się“ w  W arszawie, „B u r 
m is trz  A nn a“  — we W rocław iu  
Do zacieśnienia współpracy na 
tym  polu p rzyczyn iły  się po
ważnie gościnne występy zespo
łu  T eatru  Drezdeńskiego, k tó ry  
w ys ta w ił w  Polsce sztukę 
K ruczkow skiego „N iem cy“  i 
Lessinga „E m ilia  G a lo tti“ . Co
raz żywszą .jest również w y 
m iana film ow a, k tó re j p ięknym  
przykładem  by! f ilm  „R odz i
na Sonnenbrucków“ . nakręcony 
przez niem iecką ' w y tw ó rn ię  
film o w ą „D e fa “  na podstawie 
sztuki K ruczkowskiego, przy 
współpracy, autora, z udziałem 
po lsk ie j a k to rk i Ś ląskie j. Zasłu
żony sukces odniósł w  Polsce 
w yb itn y , dyrygen t Herm an A - 
bendroth oraz in n i m uzycy n ie 
mieccy.

„B lic k  nach P olen“
Ogromne jest zainteresowanie 

życiem  Polski Ludow ej w  N ie
m ieckie j Republice Dem okra
tycznej. W ydawane w  NRD pis
mo „B lic k  nach Polen“  („S po j
rzenie na Polskę“ ! p u b liku je  
szereg u tw orów  lite rack ich  po l
skich pisarzy oraz w  specjal
nych a rtyku łach  zapoznaje spo
łeczeństwo R epub lik i z zagad
n ien iam i k u ltu ra ln y m i naszego 
k ra ju .

Przez wszystkie n iem al sce
ny przeszła przy ję ta  z ogrom 
nym  uznaniem sztuka Leona 
K ruczkow skiego „N iem cy“ . 
W ystaw iona została w  B erlin ie  
sztuka Ko.iewskiego pt. „Tysiąc 
walecznych“ . Duże powodze-

I nie ma grana ostatn io „Z w y - 
j k ła  sprawa“  Adam a T a r- 
| na. W ie lk im  uznaniem  cieszy- 
j ly  się wśród niem ieckich w i-  
| dzów f ilm y  polskie, w szczegól
ności „O sta tn i etap“  i  „U lica  
G raniczna". Żywa była również 
polsko -  niem iecka wym iana 
ku ltu ra ln a  w  dziedzinie m uzyki.

Cyklem  koncertów  dyrygow a ł 
w  ŃR-D W ito ld  R ow ick i i Zdzi
sław  Górzyński. Zasłużone ok la
ski zb iera li Grzegorz F itelberg. 
Ewa Bandrowska -  Turska, S ta
n is ław  Szpinalski, A nd rze j Pa
n u fn ik  i w ie iu  innych znanych 
m uzyków  polskich.

Przyjazne stosunki zacieśnia
ły  również wzajem ne w izy ty  i 
kon tak ty  pisarzy, a rtys tów  i 
działaczy ku ltu ra ln ych  polekich j 
i niem ieckich.

Odrębną dziedzinę polsko- \ 
n iem ieckie j współpracy stanow i i 
wym iana naukowców i dośw iad- 1 
czeń technicznych. Liczne dele- | 
gacje naukowe z N R D odw ie
dz iły  Polskę, a uczeni polscy 
w yjeżdża li do NRD. Poważne 
znaczenie m ia ł w yjazd do NRD 
w yb itnego polskiego chemika 
— prof. Skarżyńskiego, ja k  
rów nież w yjazd pro f. Adama 
Schaffa, k tó ry  w yg łos ił w  U n i
wersytecie B e rlińsk im  i innych 
ośrodkach naukowych NRD sze
reg wykładów . N iedawno baw ił 
w  NRD wygłaszając tam  cyk l 
odczytów prof. Jan K o tt. *

D la  dalszego pogłębienia  
współpracy

Zaw arta ostatn io um owa o 
współpracy k u ltu ra ln e j m iedzy 
Polską a N iem iecką Republiką 
Dem okratyczną ustala form y, 
środki i zakres współpracy k u l
tu ra lne j, aby tę rozw ija jącą  się j 
współpracę jeszcze bardzie j po
głębić i poszerzyć. A by  wzm ac- j 
niać w ięzy m iędzy przedstaw i- ! 
c ie lam i lite ra tu ry , sztuki, tea
tru , m uzyki, f ilm u  i rad ia , oby- j 
dw ie  strony pode jm ują się u - i 
la tw ien ia  na swoim  teren ie o r- - 
ganizowania w ystaw  dzieł sztu- ' 
k i, koncertów , przedstaw ień te - j 
a tra lnych  i  film o w ych , trans-

! m is ji rad iow ych itd . Um owa 
! p rzew idu je  popieranie przek ła - 
I dów w artościowych dzieł nau- 
! kow ych i lite rack ich , w ydaw a

nie i w ym ianę książek i p u b li-  
I kac ji ^naukowych, lite rack ich  i .  
i artystycznych.

Zaw arta umowa p rzew idu je  
j współpracę in s ty tu c ji i zak ia- 
I dów naukowych oraz wym ianę 
! i współpracę naukowców i s tu- 
| dentów, zapewniając przedsta- 
; w ic ie lom  nauk i możność p ro - 
| wadzenia badań naukowych w  

ins ty tuc jach  naukow o-badaw 
czych drugiego k ra ju , p rzy za
chowaniu obow iązujących w  
n im  przepisów.

Umowa gw aran tu je  wym ianę 
korespondentów prasowych, 
stwarza w a ru n k i ożyw ien ia 
współpracy m iędzy organ izacja
m i społecznymi, k u lru ra ln o - 
osw iatow ym i i m łodzieżow ym i, 
p rzew idu je  zapraszanie przed
s taw ic ie li tych  organ izacji, w y 
m ianę zespołów oraz wzajem ne 

! organizowanie im prez sporto - 
; wych.

Jednym  z ważnych postano
w ień um owy jest rozszerzenie 

j nauki języka polskiego w  n ie - 
; m ieckich szkołach wyższych, 
j ogólnokształcących i  zawodo- 
| wych oraz języka niem ieckiego 
| w  szkołach polskich. W zajemna 
! znajomość języka sąsiedzkiego 
| k ra ju  stanow i bowiem  poważ- 
i ny środek wzajemnego udostęp

nien ia zdobyczy k u ltu ra ln ych ,
| służy wzajem nem u poznaniu i  
porozum ieniu.

Umowa k u ltu ra ln a  m iędzy 
Polską a N iem iecką R epubliką 
Dem okratyczną stwarza więc 
jeszcze lepsze w a ru n k i dla da l
szego rozw oju współpracy m ię
dzy naszymi narodam i w  dzie- - 
dżin ie  k u ltu ry , sztuki, nauki. 
O dgrywa ona poważną rolę w  
dalszym um acnianiu p rzy jaźn i 
między Polską a NRD i w szy- . 
s tk im i s iłam i postępowymi na 
zachodzie Niemiec. Te j p rzy jaź
ni, k tó ra  służy interesom nasze
go narodu, narodu niem ieckie
go i. w szystk ich  pokój m iłu ją 
cych narodów.
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C zy te ln icy  i  korespondenci piszą
f — — .

kle, gdy zakład pracy dostrzega potrzeby tylko 
swojego podwórka

Załoga W arszawskich Z ak ła 
dów Przem ysłu Gumowego do
brze rozum ie, że od tego iak  
m y  w ykonam y swój olan. zale
ży w ykonanie p lanów  szeregu 
innych  zakładów oracy. W ie
dząc, że na obuw ie gumowe w y 
rab iane przez nas czekają gór
n icy. hu tn icy , robotn icy  budo
w la n i czy chłop i, że także od 
tego. czy dostarczym y go im  na 
czas zależy w ykonan ie  przez 
n ich p lanów  produkcy jnych — 
staram y się przełamać wszyst
k ie  trudności, na k tó re  napo ty
kam y.

A le  w idać nie wszyscy ze 
swojego podw órka dostrzegają 
także potrzeby innych zakła
dów  pracy.

Od przeszło miesiąca, a do
k ła dn ie  od 15 grudn ia ub. roku 
siedem W ojewódzkich Centra l

H and low ych P rzem ysłu Skó
rzanego nie pokryw a w ys taw io 
nych rachunków  za nasze w y 
roby.

Z tego powodu zakłady nasze 
znalazły się w  w y ją tko w o  tru d 
nej sy tua c ji finansowej.

Zdajem y sobie sprawę z pew 
nych zahamowań spowodowa
nych koniecznością zrobienia 
rem anentów  przy końcu 1951 r. 
Mogło to trw a ć  parę dn i. ty m 
czasem m in ą ł już miesiąc.

W ydaje m i sie. że D yrekcja  
C entra li H and low ej Przem ysłu 
Skórzanego pow inna przypom 
nieć podległym  sobie jednost
kom. że od ich sprawności za
leżna jest praca w ie lu  fa b ry k  i 
za k ła d ó w 'w  całym  k ra ju .

W A C ŁA W  PRU JSZCZYK  
Warszawa

Rychło w czas
Pocztowy Urząd Przewozo

w y  we W roc ław iu  w ys ia ł 29 
w rześnia 1950 roku do C entra li 
E lektro techn iczne j we W roc
ła w iu  zamówienie na 4 s iln ik i 
elektryczne. U p łyną ł rok 1950 — 
odpowiedzi na zam ówienie nie 
było. U p łyną ł także rok 1951 
—  Centrala E lektro techniczna 
n ie  odzywała się. Tymczasem 
nasze przedsiębiorstwo uległo 
reorganizacji. _  _

16 stycznia nacfszedł do od
dzia łu  w rocław skiego przed- 
s iębiorstwą T ransportu  Samo
chodowego Łączności (tak się 
teraz nazyw a ' daw ny Pocztowy 
Urząd Przewozowy) lis t z H u r
to w n i Rejonowej C en tra li H an
d low e j Przem ysłu E lektro tech
nicznego. D ługo zastanaw ia
liś m y  się o co chodzi jego au
torom . Wreszcie ktoś dom yślił 
się — to  przecież odpowiedź na 
nasze zamówienie. I  rzeczyw i
ście — 16 stycznia 1952 roku 
przyszła z W roc ław ia  odpo

w iedź na zam ówienie wysłane 
z tego samego m iasta dnia 29 
września 1950 roku. Z a ła tw ie 
nie  spraw y trw a ło  więc 474 dni. 
A  ja k  ją  załatw iono? Oto w y 
ją te k  z tak  długo oczekiwahej 
odpow iedzi: „Zgodnie z zarzą
dzeniem... wszystkie zamó
w ienia złożone w  roku  1951 i  w 
la tach poprzednich, jeże li nie 
zostaną zrealizowane do koń
ca 1951 roku, s ta ją  się autom a
tyczn ie  n iew ażnym i. W  zw iąz
ku z powyższym zwracam y 
W am  zam ówienie znak... celem 
zaktua lizow ania...“

O piera jąc się na korespon
denc ji z w ro c ław sk im  oddzia
łem CHPE, można w yw n iosko 
wać, że w  przyśpieszonym 
tem pie kończy on rea lizację  
pierwszego roku  planu 6 -le tn ie - 
go. Co m ają rob ić  jego odb io r
cy, k tó rzy  są ju ż  w  trzec im  ro 
k u  planu?

ZENO N W A D E C K I 
W rocław

Ameryka Łacińska w jarzm ie
Wali Street

Opieka robotników nad naszą szkołą
Zakłady Mechaniczne im. 

1 M aja  w  Pruszkow ie ob ję ły  o- 
piekę nad pruszkowską szkołą 
ogólnokształcącą TPD. Chociaż 
stało się to  niedawno, ju ż  teraz 
możemy stw ierdzić, że n ie  jest 
to  form alna „pap ie row a“  opie
ka, ale mocna, przyjacie lska po
moc, k tó rą  robotn icy  i  dyrekcja  
fa b ry k i okazują m łodzieży i  na
uczycie lstwu. D zięk i pomocy m a
te r ia ln e j i  fachowej Zakładów  
1 M aja  urządzono pracownię 
fiz y k o  -  chemiczną, zbudowano 
pomieszczenie dla szkolnego ko 
ła  ZM P, stworzono lepsze w a

ru n k i p racy a d m in is tra c ji szkol
nej. D z ięk i pomocy zakładów 
ośw ietlono ciem ny odcinek d ro
g i prowadzącej do gmachu 
szkolnego.

W spółpraca zakładów  ze 
szkołą krzepnie i  wzm acnia się 
Przynosi ona naszej szkole nie 
ty lk o  korzyści m ateria lne, ale 
w p ływ a  także na w ychowanie 
m łodzieży, dopomaga nauczy
c ie lstw u w  jego tru d n e j pracy 
pedagogicznej.

ST. M O C Z U L S K I 
Dyrektor Szkoły TPD  

Pruszków

Śladem naszych a r tyku łów

Usprawnienie dystrybucji lekarstw
W  odpowiedzi na fe lie ton  pt.' 

„G dzie dwóch się k łó c i, tam  
trzec i t ra c i“ , umieszczony dnia 
5.1.52 roku w  naszej gazecie, a 
dotyczący uspraw nien ia sprze
daży le ka rs tw  przez przydzie le
n ie  -drogeriom M H D  szeregu 
specyfików  i  a r ty k u łó w  leczni
czych, sprzedawanych do tych
czas w yłącznie w  aptekach — 
otrzym a liśm y w yjaśn ien ie  „C en- 
tro fa rm u “ , w  k tó ry m  czytam y:

„W  dn iu  19 .stycznia 1952 ro
ku  na kon fe ren c ji w  PKPG , w 
Departam encie H and lu, usta lo
ny został znacznie rozszerzony 
asortym ent a rtyku łó w , k tó re  
znajdą się w  d y s try b u c ji droge
r i i  M HD.

„C e n tro fa rm “  1 dołoży ze swej 
-strony wsze lk ich w ys iłkó w , aby 
zatw ierdzony asortym ent ja k  
na jszybcie j znalazł się w  droge
riach M H D .“

O fic ja lna  s ta tys tyka  b u rżu - 
azyjna stara się zawsze zm n ie j
szyć, zamaskować w ielkość zy
sków, ja k ie  kap ita liśc i ciągną 
ze swych przedsięb iorstw  w 
k ra ju  i  za granicą.. Pod tym  
względem nie należą do w y 
ją tk u  rów nież dane o dochodach 
kap ita lis tów  am erykańskich w 
k ra jach  A m e ry k i Łac ińsk ie j, 
publikow ane na łamach am ery
kańskie j prasy. Jednak nawet 
na podstaw ie tych m ate ria łów  
można w yrob ić  sobie pojęcie o 
gigantycznych zyskach, k tóre 
ciągną do la row i m agnaci W all 
Street, bezlitośnie eksploatując 
i uciskając masy pracujące 
k ra jó w  .A m e ryk i Łacińsk ie j^

Danina idąca w miUardy 
dolarów ®

W edług danych M in is te rs tw a  
Hand lu S tanów Zjednoczonych, 
66 procent in w e s tyc ji USA, do
konanych za granica w  latach 
1946— 1949, przypada na pań
stwa Połudn iow e j i Środkowej 
A m eryk i. W  początku 1949 r 
ogólna suma bezpośrednich 
am erykańskich in w e s tyc ji w 
tych k ra jach  w ynosiła  p raw ie  
5 m ilia rd ó w  dolarów . W 1948 r. 
dochody z tych in w e s tyc ji osią
gnęły według tw ie rdzeń am ery
kańskich k ó ł hand low ych, 997 
m ilio n ó w  dolarów . Na ile  cyfra  
ta jest zmniejszona świadczą 
dane, przytaczane przez postę
powego ekonom istę am erykań
skiego V ic to ra  Perłowa. W 
książce swej pt. „ Im p e ria lizm  
am erykańsk i" . podaje on, że z
7.5 m ilia rd a  do la rów  zysków, 
k tó re  monopole S tanów Z jedno
czonych o trzym a ły  w  1948 r. z 
k ra jó w  zależnych, na Am erykę ' 
Łacińską przypada co na jm n ie j
2.5 m ilia rd a . „W ą tp liw e , czy 
k tó ry k o lw ie k  z rzym skich  cesa
rzy  o trzym yw a ł taką daninę od 
podb itych narodów “  —  pisze 
Perlow .

A m erykańsk ie  m onopole d ra 
pieżnie rabu jąc w ie lk ie  boga
ctwa natura lne A m e ry k i Ł a c iń 
sk ie j, barbarzyńsko eksploatu
jąc je j ludność, w  dalszym  cią
gu zw iększały swe zyski ró w 
nież i w  la tach następnych. W 
1949 roku  czysty zysk „U n ited  
F ru it  Co“  osiągnął ty lko - w 
k ra jach  Środkow ej A m e ry k i 
sumę 60 m ilio n ó w  do la rów  pszy 
kap ita le  a kcy jn ym  200 m il io 
nów dolarów .

Pracują na Rockefellera
G ra jąc na po litycznych 

sprzecznościach w  Wenezueli, 
s taw ia jąc tam u w ładzy swych 
agentów, „k ró lo w ie  n a fty “  S ta
nów Zjednoczonych zagarnęli

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE D LA  „T R Y B U N Y  LU D U ")

S. Wornbiow
lw ią  część wenezuelskich źródeł 
na ftow ych. W 1950 r. dzienne 
w ydobycie ropy na ftow e j <-wy- 
nosiło tam  średnio 1,5 m iliona  
bary łek. Jednak ty lk o  1 procent 
w ydobyte j ropy zostawał w 
k ra ju , reszta bow iem  była  w y 
wożona przez obcych k a p ita li
stów za granicę w  celu przerób
k i i sprzedaży. A m erykańsk ie  
tow arzystw a akcyjne, dz ia ła ją 
ce w wenezuelskim  przemyśle 
na ftow ym  za okres ostatn ich 
30 la t orzeszło dziesięciokrotn ie 
p rzekroczyły  sumę swych po
czątkowych inw estyc ji.
1 W edług danych b razy lijsk iego  
dziennika ekonomicznego, w 
1950 r. am erykańskie  spółki 
akcy jne osiągnęły w Wenezueli 
przeszło 500 m ilio n ó w  do larów  
czystego zysku. M agnat na fto 
w y Nelson Rockefeller, k o n tro 
lu jący  w  W enezueli większość 
tow arzystw  na ftow ych, według 
doniesień prasy postępowej za
rab ia na każdym  wenezuelskim  
rob o tn iku  po 10 tysięcy do larów  
rocznie. A le  przem ysłowców, 
wyciska jących tak  kolosalne zy
ski, nie in te resu je  los tych, k tó 
rzy  da ją  im  te bogactwa. Ro
bo tn icy  n a fto w i gnieżdżą się w 
nędznych lep iankach skleco
nych z kartonow ych  pudeł, 
liśc i pa lm ow ych i  g liny . Osady 
na ftow ców  sa z reg u ły  pozba
w ione w ody: b ra k  jest n a jb a r
dziej elem entarnych w a run ków  
sanitarnych. O fic ja lna  inspekcja 
dokonana w  jednym  ze stanów 
W enezueli — Barinas pokazała, 
że 54.748 ludzi, czy li p raw ie  
9/10 ludności żyje w  tak ich  w a 
runkach. Codziennym ' z ja w i
skiem b y ło  masowe w yrzucan ie 
na b ru k  ludzi, k tó rych  dom o
stwa zna jdu ją  się na te ry to r iu m  
k tó re jś  z zagranicznych k o n 
cesji.

Królestwo 
„Anaconda Copper“

Podobnie dzieje się i w  in nym  
k ra ju  — w  Chile. Ca ły przem ysł 
p roduku jący  saletrę oraz kop a l
n ic tw o  ru d y  są tu  pod k o n tro lą  
am erykańskich m onopoli. W 
1950 r. Ijoncern „Anaconda Cop
per“  m ia ł ponad 70 m ilio n ó w  
do la rów  dochodu. A m e ryka ń 
skie przedsiębiorstwa m iedzia
ne obracają tu  rocznie k a p ita 
łem sięgającym  30 m ilia rd ó w  
c h ilijs k ic h  peso, a w y d a tk u ją  
na płace robotnicze poniżej 400 
m ilio n ó w  peso.

N iedawno gazeta „D em oera- 
t ia “  ob liczyła, że w artość m ie 
dzi, k tó rą  o trzym u je  się z ru d y  
w ydobyte j przez jednego ro b o t-

n ika  w  ciągu dn ia w ynos i 5164 
peso, a jego zarobek ty lk o  57 
peso, czy li -90 razy m n ie j. Przed 
dwoma la ty  A m erykan ie  zm n ie j
szy li ilość rob o tn ików  za trud 
n ionych w przem yśle g ó rn i
czym o połowę, przy  jednocze
snym  zachowaniu poprzednich 
w a run ków  pracy. W ydobycie 
m iedzi jednak u trzym u je  się na 
poprzednim  poziomie, Następu
je to drogą fantastycznego w y 
zysku górn ików . R obotn ik  ch i
l i js k i,  ja k  wspom inaliśm y, za
rab ia w  am erykańskich  przed
s iębiorstwach 37 peso, k ie dy  m i
n im um  potrzebne do życia ( l i
cząc ty lk o  w y d a tk i na jedzenie) 
wynosi 138,8 peso.

W  C h ile  w  ciągu osta tn ich 2 
la t trw a ją  n ieprzerw anie  s tra j
k i doprowadzanych do s trasz li
wej nędzy robo tn ików . W  m ie
ście Valparaiso w „dem onstra
c ji g łodow e j“ , k tó ra  m ia ła  m ie j
sce we w rześniu 1951 r. wzię ło 
udzia ł ponad 12 tysięcy . ludzi. 
Dem onstranci żądali wypędze
nia am erykańskich  m onopo li
stów, zniesienia p raw  ogranicza
jących ruch S tra jkow y i  zaka
zujących o rgan izac ji ro b o tn i
czych. Ż ąda li on i utworzen ia 
rządu ludowego, re d u kc ji w y 
da tków  na zbro jen ia  oraz Chle
ba i  wo lności dla ludu.

9 razy mniej niż wynosi 
minimum niezbędne 

do życia
W  B ra z y lii — w edług oceny 

m ia roda jnych  k ó ł hand low ych 
tego k ra ju , zyski am erykańskie 
wynoszą za 1951 r. n ie  m n ie j niż 
125 m ilio n ó w  do larów . Trzeba 
przy tym  stw ierdz ić , że dane te 
byn a jm n ie j n ie  stanow ią odbicia 
rzeczywistości. W ym ien ioną cy
frę  zysków trzeba by bowiem  
co n a jm n ie j k ilk a k ro tn ie  zw ięk
szyć.

B razy lia  za jm u je  4 m iejsce 
na świecie co do ilośc i byd ła  ro 
gatego. A m erykańsk ie  f irm y  
„S w if t “ , „A rm o U r and W ilson“ , 
ciągną o lb rzym ie  zyski zé spe
k u la c ji mięsem, w yw ożonym  z 
B razy lii. O sta tn io  na w ew nę trz 
nych rynkach  B ra z y lii mięso 
jest sprzedawane ty lk o  3 razy 
w  tygodn iu  a p rz y . ty m  po zu
pełnie bajecznych cenach. Prasa 
A m e ry k i Łac iń sk ie j stw ierdza, 
że jest to  bezpośrednim  w y n i
k iem  dzia ła lności am erykań
skich f irm , dostarczających o- 
becnie mięso w o jskom  in te r
wentów  w  K ore i. Obecny p re
zydent B ra z y lii Vargas będący

Zespół Pieśni i Tańca Armii Węgierskiej Republiki Ludowej

„Wczoraj i przedwczoraj“ 
w teatrze robotniczym w Gdyni

K lu b  Robotn iczy Z w iązku  Za
wodowego P racow n ików  Żeglu
g i p rzy ZPGG wystawał w 
ostatn-ich dniach znaną sztukę 
A leksandra  M aliszewskiego 
„W czora j i  przedw czora j“ . Ze
spół tea tra ln y  tego k lu b u  w zią ł 
■w 1949 r. pierwszą nagrodę na 
konku rs ie  Z w iązków  Zawodo
w ych w  W arszawie za opraco
w an ie  i  w ystaw ien ie  - sztuki 
„P rz y jm u je m y  8 m in. 30“ , g ra
ne j w ie le razy w porcie i  w 
m iasteczkach pow ia tu m orskie
go i  cieszącej się w ie lk im  powo
dzeniem. Po prze jściowych t ru 
dnościach, dz ięk i s taran iom  ob.

ob.: ¿u leszy, P ierzgi, Chm ie
lewskiego i  B u tle ro w e j p rzy 
stąpiono osta tn io do systema
tyczne j pracy, korzysta jąc z fa 
chowej pomocy po radn i te a tra l
nej T eatru  Wybrzeża. Na p ie rw 
szy ogień poszła znana kom e
dia radziecka Isajewa i  Galicza 
„T u  m ów i T a jm y r" , grana 15 
razy, następną p rem ierą  jest 
sztuka Maliszewskiego.

Większość ak to ró w  tego ze
społu to robo tn icy  po rtow i, de
korac je  w ykonyw ane są poza 
godzinam i p racy w  w arszta
tach ZPGG.

Ok)

K ropki nad 95
• i i

l
JESZCZE JAK!

W iceprezydent USA B ark ley  
ośw iadczył, że „ żołnierze i oczy
w iście am erykańscy), walczący 
na froncie  koreańskim  wiedzą 
lep ie j po co tam  są, n iż  ći, k tó 
rzy  pozostają w  k ra ju “ .

Nie ty le  wiedzą, ile  czują. Na 
w łasne j skórze.

(d)

POD  Z Ł Y M  ADRESEM
„N ew  Y o rk  T im es“  zamieścił 

a r ty k u ł w stępny, w  k tó ry m  o-

burza się, że w  jednym, z ostat
n ich w ydań atlasu geograficz
nego, ka rtog ra fow ie  am erykań 
scy um ieśc ili granice P o lsk i na 
Odrze i  Nysie. D la un ikn ięcia, 
tego rodza ju  „b łęd ów “  w  p rz y 
szłości, „N ew  Y o rk  T im es“  do
maga się „podstaw owego szko
lenia. po litycznegb“  d la  k a rto 
grafów .

W szkole G uderiana, Ade- 
nauera i  Achesona, k tó rą  re 
dakto rzy „N e w  Y o rk  Tim esa“  
skończyli z odznaczeniem.

(b)
W

Chór zespołu pod k ie row n ic tw e m  laureata nagrody im . K ossu tha -p u łkow n ika  Zoltana V asarhe ly i
F o to  W A F

w łaścic ie lem  w ie lk ic h  hodow li 
byd ła , jest bezpośrednio zainte
resowany, aby w raz ze sw ym i 
am erykańsk im i mocodawcami 
zarobić m ilio n y  na dostawach 
wojskow ych.

B razy lia  jest na jw iększym  na 
św iecie eksporterem  kaw y. 
Sześć am erykańskich f irm  ma 
pod swoją ko n tro lą  przeszło 80 
proc. eksportu tego produktu . 
A m erykańscy mącherzy skupu
ją  kaw ę w  B ra z y lii po bardzo 
n iskich cenach i  sprzedają ją  
po cenach spekulacyjnych swym  
europejsk im  partnerom  w  pak
cie a tla n tyck im , zarabia jąc na 
tym  ogromne sumy. K a p ita ł 
am erykański w ystępuje w  w ie 
lu  gałęziach gospodarki B ra z y lii 
pod szyldem b ra z y lijs k ic h  f irm  
i  razem z m ie jscow ym i przed
siębiorcam i, kupcam i i  przem y

s ło w c a m i wyciska pot i  k re w  z 
mas pracujących tego k ra ju . 
O fic ja ln e  dane s tw ie rdza ją  na 
p rzyk ład , że w  dziesięciu tow a
rzystwach przem ysłu spożyw
czego, w  k tó rych  niedawno 
przeprowadzono inspekcje, czy
sty dochód o trzym yw any z eks
p loa ta c ji jednego robo tn ika  w y 
nosi 20.308 k ruze irów  rocznie, 
czy li dwa razy w ięcej niż jego 
średnia płaca roczna. B ra z y lij
ska prasa postępowa podkreśla, 
że według o fic ja ln ych  danych 
statystycznych 448.769 ro b o tn i
ków  zarabia poniżej 600 k ru ze i
rów , a 74 proc. wszystkich ro 
bo tn ikó w  — poniżej 1000 k ru 
zeirów  miesięcznie. Co to ozna
cza dla lu dz i p racy n ie  trudn o  
zrozumieć, je ś li wziąć pod uw a
gę, że m in im um  potrzebne do 
życia robotn icze j rodziny w y 
nosi obecnie w  B ra z y lii 9.000 
k ru ze iró w  miesięcznie.

Trzeba dodać, że stopa życio
wa mas pracu jących stale się 
obniża. Jak  podają o fic ja ln e  
dane, ód lipca 1950 r. do czerw
ca 1951 r. koszt u trzym an ia  
w zrósł w  B ra z y lii o . przeszło 40 
proc. Pismo kobiece „M om ento 
F em in ino“ , wydaw ane w  R io de 
Janeiro  pisze np. że od 1945 r. 
do 1951 r. ceny ryżu w zrosły  
p raw ie  trzyk ro tn ie , mięsa —' 
dziew iec iokro tn ie , a nawet ka
w y  — ośm iokrotn ie . A  przecież 
w  B razv lü , według stw ierdze
nia  a rgen tyńsk iego . czasopisma 
„R ev is ta  económica“  w  ciągu o- 
sta tn ich 12 la t wrzucono do m o
rza i  spalono w  paleniskach pa
row ozów  75 m ilio n ó w  w o rków  
kaw y.

Marsz głodowy robotników 
Meksyku

Również 1 z M eksyku  p łyną  
do kas pancernych am erykań
skich m agnatów f in  anso w o- 
przem yslowych setki m ilion ów  
do larów . O trzym u ją  tu  on i 60 
i  w ięcej procent rocznie od w ło 
żonego kap ita łu . Jednocześnie 
zaś m ilio n y  M eksykańczyków  
um ie ra ją  z głodu i  nędzy.

G łód, nędza, ru ina  i  choroby 
— ta k i jest dzis ia j los narodów 
A m e ry k i Łac ińsk ie j, k tó re  do
sta ły  się w  sferę w p ływ ó w  mo
nopolistycznego ka p ita łu  S ta
nów  Zjednoczonych, pragnące
go w ed ług tego w zo ru -us ta no 
w ić  swoje panowanie nad ca
ły m  światem .

W iosną 1951 r. w  centrum
w ie lk iego  m eksykańskiego za
głębia węglowego w  Nueva Ro
sita 4 tysiące gó rn ików  zorga
n izow a ło  po d ług im  s tra jku  de
m onstrację  głodową. Przeszli 
on i przeszło 1500 km  do stolicy 
M eksyku, aby zw rócić się do 
prezydenta z żądaniem poprawy 
ich sy tuac ji, zwiększenia płac, 
obniżenia ta ry f  transportow ych, 
zm niejszenia podatków. W sto
lic y  p rzy łączyło  się do nich 25 
tysięcy m ieszkańców m iasta.

W ypadek ten nie  jest jedyny. 
Masy ludow e A m e ry k i Ła c iń 
sk ie j pow sta ją  do w a lk i prze
c iw ko  grabieżczemu w yzyskow i, 
o swe prawa do życia.

F i l m

Sztuka G erharta  H auptm anna na ekran ie

K ronika wydawnicza
K S IĄ Ż K A

O T A L L E Y R A N D Z IE
Nakładem  „K s ią ż k i i W ie

dzy“  ukazała się praca Euge
niusza Tarle , w yb itnego  ra 
dzieckiego h is to ryka^ „T a lle y 
ra n d “  .(str. 332, zl 8.80). W 
przedm ow ie dó te j ks iążk i p i
sze autor, „że zdeprawowaną o- 
sobą T a lley randa“ , rea lizu jące
go w  dyp lom acji zasady „cz ło 
w ie k  dla człow ieka jest w i l 
k ie m “ , za jm u je  się n ie  ty lk o  dia 
s tud iów  historycznych, ale ró w 
nież dla wskazania ciągłości' 
is tn ie jące j w  dyp lom acji, będą
cej w  służbie kap ita lizm u  od 
czasów T a lley randa  aż do A -  
chesona.

NOW E W Y D A N IA  PRAC  
L E N IN A  I  S T A L IN A

W  M ałe j B ib lio teczce M a rk 
sizm u -  Len in izm u  ukazały się 
prace W. I. Len ina „P ro tes t so
c ja ldem okra tów  rosy jsk ich “  i 
„Ó d czego zacząć“  (zeszyt 4, 
m a te ria ł do I  rozdzia łu H isto
r i i  W KP(b), str. 36, zł 0.70). 
J. W. S ta lina  „O rozbieżnościach

p a rty jnych  słów k i lk a “  (zeszyt 
7, str. 43, zł 0.75), W. I. Lenina 
„R ew o lucy jna  d y k ta tu ra  demo
kra tyczna p ro le ta ria tu  i ch łop
stw a“ i  „T rzec i zjazd“  (zeszyt 
10, str. 48, zł 0.80), J. W. S ta lina 
„Tym czasow y rząd re w o lu c y j
ny, a soc ja ldem okracja“  (zeszyt 
12, str. 32, zł 0.60), J. W. S ta lina 
„C h w ila  obecna a zjazd zjedno
czeniowy p a rtii robo tn icze j“ 
(zeszyt 15, str. 36, z l 0.§0).

W B ib lio tece K lasyków  M a rk - 
s izm u-Len in izm u, ukazało się 
J. W. S ta lina  „Sprawozdanie 
po lityczne K om ite tu  C entra lne
go na X V I Zjeździe W K P (b)“ 
(1930 ro k ) (str. 140. zł 3.20).

S IÓ D M E W Y D A N IE  
„PO DSTAW O W YCH  

Z A G A D N IE Ń  M A R K S IZ M U "  
PLEC H A N O W A

W  siódm ym  m asowym  w yd a 
n iu  po lskim  ukazały się nak ła 
dem „K s ią żk i i W iedzy" „P od
stawowe zagadnienia m arks iz
m u“  Jerzego Plechanowa (B i
b lio teka Socja lizm u Naukowe
go, str. 132, zł 5.10).

„Futro pana Kruegera“. Scenariusz: R. A. Stemrnle według 
sztuki Gerharta Hauptmanna „Futro bobrowe“, reżyseria: 
E. Engel, zdjęcia: B. Mondi, muzyka: E. Roters. Produkcja: 
„D E FA “, 1949 (NRD).

Droga twórczości G erharta  
Hauptm anna znaczy się n ie ró w 
ną lin ią . W  la tach m łodości re 
w o lucy jna , zwrócona ostrzem 
k ry ty c z n y m  przeciw ko k a p ita 
lizm o w i i  m ieszczaństwu, zesu
nie się później na pozycje opor- 
tun istyczne, skręci ku  m is tycy 
zm ow i w  la tach narastającego 
faszyzmu i  w  dniach jego pano
w an ia . W ostatn ich la tach ży- 
cii» znów odezwa się w  pisarzu 
głosy z dn i m łodości, nieśm ia ło 
w ydobyw ające się spod na
w ars tw ione j skorupy błędów 
i nieporozum ień. W  roku  1942 
napisał Hauptm ann an ty ra s i- 
stowskie „C iem ności“ , k tó rych  
rękopis sam zniszczył w  obaw ie 
przed rew izją . Rozdźwięk w 
sercu i um yśle pisarza pogłębiał 
się jednak z dn ia na dzień. Za
czyna pojm ować nicość faszyz
mu, k tó rem u się n ie  p rzec iw 
s taw ił. N aw iązu je  po w o jn ie  
k o n ta k t z postępową sztuką 
niem iecką, zorganizowaną w  
„K u ltu rb u n d z ie “ . Zaczynającą 
się drogę przem ian pisarza, 
drogę pow ro tu  do epoki w a lk i 
p iórem  przeciw  w stecznictwu, 
przeryw a niestety śmierć.

Z w ie lk iego wczesnego okre 
su życia i  twórczości H a up t
manna pochodzi sztuka „F u tro  
bobrowe“ , obok „T kaczy “  i 
„F lo riana  G eyera" jeden z n a j
cenniejszych jego utw orów .

K ie dy  rew o lucy jna  wym owa 
„T kaczy“ , opartych na s łynnym  
pow stan iu tkaczy dolnoślą
skich z roku 1844, zagrodziła im  
w  roku  1894 drogę ńa . scenę. 
H auptm ann pisze jeszcze w tym  
samym roku  „F u tro  bobrowe“ , 
w k tó rym  oskarża i zarazem 
wyśm iewa obrońcę ju n k ie rs k ie j 
praworządności, pruską p o li
cję. A le  „F u tro  bobrow e“  zaw ie
ra inne jeszcze, bardzie j w y 
m owne rem iniscencje z życia 
pisarza, określa jące w sposób 
zdecydowany jego stosunek do 
wydarzeń w  la tach młodości. W 
postaci dra Fleischera, czyta ją
cego nielegalne broszury i p i
szącego* p ro le ta riacką  sztukę 
tea tra lną , znajdziem y odgłosy 
przeżyć Hauptm anna w  związ
ku z w roc ław sk im  procesem 
socja listycznej m łodzieży, z k tó 
rą b y ł zw iązany, znajdziem y 
echa u to p ijnych  haseł „T ow a
rzystw a . P a c ific “ , k tó re  za
b rzm ia ły  i  w  inne j, wcześnie j
szej sztuce pisarza („Przed 
wschodem słońca“ ) poprzez usta 
dra Lotha.

Dobrze się w ięc Stało, że »po
stępowa sztuka Hauptm anna 
została przeniesiona na ekran. 
Zadanie nie by ło  ła tw e, t:/m  
bardzie j, że by ła  to pierwsza w 
NRD próba . s film ow an ia  k la 
sycznej pozycji lite ra tu ry . T w ór 
cy. „Poddanego“  f ilm u  osnute-

go na tle  powieści H. M anna, 
aie zrealizowanego dwa lata 
później, n ie w ą tp liw ie  w ie le  na
uczy li się na osiągnięciach i 
błędach swoich ponrzedników , 
oteż s tw o rzy li f ilm  pełn iejszy 

w  wyrazie, o bardzie j zdecydo
wanej w ym ow ie , lep ie j uw ypu
k la ją cy  istotę dzieła lite ra c k ie 
go, na podstaw ie którego po
wstał.

Zasługą autorów  „F u tra  pana 
K ruegera“ . jest przede wszyst
k im  celne przeniesienie na ę- 
k ran  bogatej ga le rii naszkico
wanych przez Hauptm anna ty 
pów w ilhe im o w sk ie j epoki. Oto 
zarozum ia ły i g iup i ka rie row icz, 
fun kc jon a riu sz  p rusk ie j p o lic ji 
von W ehrhahn (w  dosłownym  
tłum aczen iu „z b ro jn y  kog u t“ ), 
węszący za rew o lu cy jn ym  spis
k ie m  m iast szukać opryszków 
i  złodziei, a w raz z n im  p le ja 
da jego p rzy jac ió ł, wśród k tó rych  
nie zabrakło m iejscowego pasto
ra. O to cyn iczny żandarm  prus
k i w  znakom itym  w ykonan iu  
późniejszego od tw órcy ro li ty tu 
ło w e j w  „P oddanym “ , Petersa,' 
k tó ry  na jle p ie j może z zespołu 
w ykonaw ców  strony k ry ty k o 
w ane j u t ra f i ł we w łaśc iw y ton 
p rusk ie j bu ty. Uzupełn ia tę ga
le rię  n ikczem ny szpicel i dono
sicie] Motes, nieodłączny p ro
d u k t „czasów pogardy“ . W  su
m ie m am y ca ły ohydny obraz 
zgniłego fundam entu, na k tó 
rym  w yrós ł i trzym a ł się prus
k i m ilita ryzm , ju n k ie rs k o -b u r- 
żuazyjne państwo po licyjne , 
k ry tykow a ne , demaskowane.

wyśm iewane przez H auptm an
na.

A ie  k ry ty k a  Hauptm anna nie 
wychodzi poza p u n k t obserwa,- 
cy jn y  mieszczaństwa. Toteż na 
krańcu  d rug ie j s trony ba ry 
kady us taw ił Hauptm ann postę
powego pisarza dra Fleischera, 
a obok niego w  ro l i sprzym ie
rzeńców: ren tie ra -lib e ra ła  pa
na K ruegera i spry tną praczkę 
w raz z je j mężem, k łu so w n i
k iem  z w o li swej m ałżonk i o- 
raz ich córkę służącą, b u n tu ją 
cą się przeciw ko skąpym  o tjia - 
dom swych państwa. Postać 
praczk i A ugusty od tw orzy ła  w  
sposób znakom ity , bardzo bez
pośredni i  p raw dz iw y u ta len to 
wana aktp rka  F. B enkho ff, w y 
b ija ją c  się na czoło św ietne j 
obsady ak to rsk ie j i  zdobywając 
może za w ie le  s y m p a ti i. i po
błażania widza. Bo chociaż 
praczka. Augusta jest n ie w ą tp li
w ie  o fia rą  n iespraw ied liw ości 
kap ita lis tycznego ustro ju , to 
n iem n ie j jednak sposób w y ra 
żania przez nią  protestu przez 
kradzieże, nie może w  żaden 
sposób być godnym  pochwały.

W ydaje się również, że akcen
ty  f ilm o w e j inscenizacji zostały 
i w  innych m iejscach nie  za
wsze słusznie i  tra fn ie  rozłożo
ne. W yn ik ło  to  częściowo i z 
fak tu , że rea liza torzy film u  nie 
p o tra f ili ca łkow ic ie  oderwać się 
od na tu ra lizm u  sztuki, a prze
ciw nie , chw ila m i n iepotrzebnie 
jeszcze je  po d kre ś lili (scena w  
łazience von Wehrhahna).

IR E N A  M ERZ

W S T O L I  C  Y

4.715 izb mieszkalnych i 18 budynków socjalnych 
oddała w ubiegłym roku do użytku załoga 

Zjednoczenia BW- 2
22 bm. w  św ie tlic y  ho te lu  ro 

botniczego na M uranow ie  od
by ło  się uroczyste zebranie 
sprawozdawcze, na k tó ry m  d y 
re k to r naczelny . Zjednoczenia 
BW -2, tow . S tan is ław  F u rm a
nek, om ów ił osiągnięcia załóg 
M uranow a i  M iro w a  w  roku  
ub iegłym .

D z ięk i w yko na n iu  p lanu ro 
cznego na 21 dn i przed te rm i
nem  załoga zjednoczenia odda
ła do uży tku  217 izb m ieszkal
nych ponad plan. Ogółem w  
roku  1951' przekazano d® u ży t
k u  4.715 izb .m ieszkalnych. Po
nadto oddano do uży tku  18 bu
dynków  socja lnych ja k  żłobki, 
przedszkola, p u n k ty  usługowe 
itp .

Decydu jącym  czynn ik iem  w y 
konan ia i przekroczenia p lanu 
w  roku  1951 by ła  prowadzona 
systematycznie przez załogi i 
k ie row n ic tw o  techniczne w a lka  
o podniesienie w yda jności p ra 
cy ł  ja k  na jw iększe w y k o rz y 
stanie m ożliwości p ro d u k c y j
nych. O s iągn ięc ia . uzyskane w  
ro ku  ub ieg łym  zawdzięcza za
łoga zjednoczenia rów nież roz
w ija jącem u się pom yśln ie 
w spółzaw odn ictw u pracy, k tó re  
ob ję ło ju ż  71,5 proc. załogi. 
W śród współzawodniczącej za
łog i jes t w ie lu  przodow n ików

pracy, ja k  m urarze K orzen iow a 
sk i i  Św ięcicki, tynka rze  W it
czak i  K is ie lów , betoniarza 
Z ia rno  i  S k rzyńsk i oraz w ie lu  
innych . •

Rok ub ieg ły  zaznaczył się! 
rów nież wzrostem  uzespołow ie- 
n ia  pracy m ura rzy, ty n k a rz y  i  
cieśli. W  p ierw szym  k w a rta le  
ubiegłego róku  zespoły obejm o
w a ły  12 procent ogółu ro b o tn i
ków  zjednoczenia, w  końcu 
g rudn ia  zaś — 22,2 proc. robot
n ików . W  poważnym  stopniu 
p rzyczyn iły  »się do w ykonan ia  
p lanu pom ysły rac jon a liza to r
skie przodu jących ro b o tn ikó w  
rac jona liza to rów  ja k  np. H eu- 
szla, K is ie łow a , T arasiuka i  in-* 
nych.

Na zebraniu 113 ro b o tn ik ó w  
zostało - nagrodzonych za w y 
da jną pracę p rem iam i p ien ię
żnym i, a oko ło 300 o trzym a ła  
dyp lom y uznania.

O dbyła się rów nież uroczy
stość wręczenia 'sztandaru prze
chodniego zarządow i budow la 
nemu n r  4, k tó ry  w  osta tn im  
k w a rta le  ub. roku  za ją ł p ie rw - 
wsze m iejsce we współzawod
n ic tw ie .

Po zakończeniu uroczystości 
odbyła się część artystyczna z 
udzia łem  a rtys tów  sto licy. (z)

Dzięki zastosowaniu radzieckich metod pracy 
nawet przy kilkustopniowym mrozie trwają 

roboty na MDM
Rośnie tem po robó t przy b u 

dowie M arsza łkow skie j D z ie l
n icy  M ieszkaniow ej. Rozpo
częta n iedawno budowa b lo 
ków  5-a, 5-b i  6-e, p row a
dzona jest na trz y  zm iany. B u 
d y n k i te, ju ż  w  trzec im  k w a r
ta le  bieżącego roku  będą cał-- 
ko  w ic ie  wykończone i  przeka
zane do użytku . B udynek 6-e 
zam yka jący plac M D M  od s tro 
n y  po łudn iow o -  zachodniej, o- 
trzym a ł ju ż  częściowo ła w y  
betonowe, a od strony zachod
n ie j m u ru je  się fundam enty.

Również i  na innych  odcin
kach budow y tem po robót nie 
słabnie, I  ta k  np. na budow ie 
b loku  6-f, przeznaczonego na 
w ie lk i ho te l — k tó ry  zam knie 
plac M D M  od strony po łudn io 
w e j — prow adzi się ju ż  prace 
p rzy szalowaniu e lem entów kón 
s tru k c ji żelbetonowej drugiego 
piętra.

Na b loku  4-a budow anym  pd 
zachodniej s tron ie  p lacu M D M  
w yc iągn ię to  ju ż  m u ry  osta tn ie
go szóstego p iętra. V / n a jb liż 
szych dniach brygady m u ra r
skie przystąp ią  do zakładania 
wysokiego gzymsu wieńczącego 
szczyt budynku. Na budow ie  
b!oku 2-a — przy zbiegu u lic  
P iękne j i  M arsza łkow sk ie j sza
low an ie  gzymsu zostało już  roz
poczęte.

Szybkie tem po robót na M D M  
w  okresie z im ow ym  uzyskano 
przede w szystk im  dz ięk i zasto
sowaniu przodujących m etod 
radzieckich. N awet przy  k i lk u  
stopn iow ym  m rozie prace bu
dowlane 1 wykończeniowe p ro
wadzone są norm aln ie . S tosuje 
się tu  m. in. radziecką metodę 
podgrzewania zapraw y i beto
nu w  specja lnie do tego celu 
w ybudow anych cieplakach.

(z)

Od 1 marca do 1 czerwca br. 
trwać będą szczepienia ochronne

#Stacja S an itarno -  E pidem io
logiczna p rzygotow uje  się do 
a k c ji szczepień ochronnych 
przeciw  du ro w i brzusznemu, 
b łon icy  i  ospie.

Szczepienia trw a ć  będą od 
1 m arca do 1 czerwca br. 
i  odbywać się będą we wszy
s tk ich  am bulatoriach leczni
ctw a otw artego , W  większych

zakładach pracy szczepienia 
przeprowadzać będą lekarze 
zakładowi.

W  zakładach pracy, k tó re  n ie  
m ają  lekarzy  zakładowych, a 
za trud n ia ją  ponad 50 pracow 
n ików , szczepienia ochronne 
przeprowadzać będą lekarze 
sk ie row an i przez W ydzia ł Z d ro 
w ia  P rezyd ium  Stołecznej Ra
dy N arodowej. (kw )

141 bel papieru niszczeje na podwórzu 
magazynu MHD-Pólnoc

Na podwórzu magazynu M H D - 
Północ złożono 141 bel papieru 
pakowego. K ie ro w n ik  m agazy
nu k ilk a k ro tn ie  przypom ina ł 
k ie ro w n ik o w i sekcji pa p ie rn i
czej w  d y re k c ji M H D -P ó łnoc 
ob. Rybczyńskiem u, że papier 
ten należy rozprowadzić do po
szczególnych placówek M HD. 
N iestety, bez sku tku . Papieru 
nie zabrano.

A  w tedy gdy 141 bel papieru 
pakowego m arnu je  się w  m a
gazynach, w ie le  sklepów od
czuwa b ra k  papieru potrzebne
go do pakow ania tow aru.

W arto, aby sprawą tą zajęła 
się dyrekc ja  M H D  i u k ró c iła  
m arno traw stw o  cennego m ate
r ia łu . (w ) •

O D C Z Y T  O M O N G O L II
K lu b  M ię d z y n a ro d o w e j P ra s y  i 

K s ią ż k i (B a ga te le  14) za w ia d a m ia ,

że o d c z y t D y r ,  B a u m r it te ra  o M o n 
g o l i i  o dbędz ie  się 1 lu te g o  b r. a  
godz. 18-e j.

T E A T R V
P o ls k i — „ In t r y g a  i  m iło ś ć “  — 

g. 19.
K a m e ra ln y  — „G rz e c h “  — g. 19. 
N a ro d o w y  — „O d e zw a  na m u rz e “  

g. 19.
N o w y  —* „S w o b o d n y  w ia t r '*  — 

~  g. 19.
P o w sze ch n y  — „G o d z ie n  l ito ś c i“

— (p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te ). 
D o m u  W o js k a  P o lsk ie g o  — „T a jn a

w o jn a “  — g. 19.
W sp ó łcze sn y  — „P ro fe s ja  p a n i 

W a rre n “  — g. 19.
M u z y c z n y  — „S z e lm o s tw a  S kape- 

n a “  — g. 19.
N o w e j W a rsza w y  — „P o e m a t pe 

d a g o g ic z n y “  — g. 19.
G u liw e r  — „ T r z y  p o m a ra ń cze “  — 

g. 17. ,
O pe ra  — „H a rn a s ie “  i  „S e re n a d a  

g. 19.

K I N A
M o s k w a  — „R ad o sn e  s p o tk a n ie “ — 

d o d a te k  „K ie r u n e k  N o w a  H u ta “  — 
g. 14.30, 16.30. 18.30, 20.30.

P a lla d iu m  — „ F u t r o  pana  K ru g e 
ra “  - -  d o d a te k  „S z tu c z n e  w łó k n o “  
—g. 15, 17, 19, 21.

A t la n t ic  — „J e d n o d n io w i m ilio n e -  
r z y “  — d o d a te k  „S p ra w n y  do p ra 
c y “  — g, 15* 17, 19, 21.

P ra h a  — „J e d n o d n io w i m ilio n e 
r z y “  — d o d a te k  ..S p ra w n y  do p ra 
cy'“  — g. 15, 17, 19, 21.

P o lo n ia  — „W e s o ły  ja r m a r k “  — 
d o d a te k  „B o ro w o je “  — g. 13.15, 15.30, 
17.45, 20.

S to lic a  — „W  d n i p o k o ju "  — d o 
d a te k  .,W  k r a ju  soc ja lizm u '^ . — g. 
14, 16,- 18, 20.

W —Z  — „S k a n d a l w  C lo c h e m e rle "
— d o d a te k  „C z y  w ie c ie , że ...“  — g. 
14, 16, 18, 20.

I  M a j — „M a łż e ń s tw o  K a ta rz y n y "  
d o d a te k  „S k rz y d la ta  m ło d z ie ż “  — 
g. 13.45, 16, 18.15, 20.30.

Ochocą — „ B u r m is t r z  A n n a "  — 
d o d a te k  „P rz e g lą d  s p o r to w y "  — g.
14, 16, 18, 20.

S y re n a  —■ „B łę k i tn e  m ie c z e "  — g.
15, 17, 19, 21.

Tęcza  - -  „ T r z y  s p o tk a n ia "  — d o 
d a te k  „N a u k a  i  te c h n ik a "  — g. 14,
16, 18, 20.

L o tn ik  — „D a le k o  od  M o s k w y "  — 
g. 15.45, 18, 20.15.

*
M u ze u m  N a ro d o w e . — W ys taw a

„W ie k  O św iecen ia  w  P o ls c e " — 
czyn na  c o d z ie n n ie  w  godz. od  10 do 
15. w  c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i św ię ta  
od godz. 10 do  19. W  p o n ie d z ia łk i 
i d n i p ośw ią te czne  m u zeu m  n ie c z y n 
ne.

&
I I  O g ó ln o p o lska  W y s ta w a  P la s ty k i

w  g m a ch u  „Z a c h ę ty "  czyn na  je s t

c o d z ie n n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  w  
godz. od 10 do lk. .W y s ta w a  trw a ć ' 
będz ie  do 17 lu te g o .

R A D I 0
P IĄ T E K  25 S T Y C Z N IA

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W ia do ^ 

m o śc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00« 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.05 W szech
n ica  R ad io w a , 6.25 A u d . d la  w s i, 
6.35 M u z y k a , 7.20 P ie ś n i i  m u z y k a  
lu d o w a , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y ,
8.00 A u d . d la  k la s  s ta rs z y c h , 8.20 
U tw o ry  o p e ro w e  V e rd ie g o , 8.55 A u d . 
d ia  k l .  I I .  9.20 A u d . d la  k l .  I I I  i i v ,  
9.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 10.10 A u d . 
d la  p rz e d s z k o li, 10.30 P ieśn i k o m p . 
fra n c u s k ic h , 10.55 „ B r o ń "  — fra g m . 
pow . W. Z a le w s k ie g o . 11.15 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  k o 
b ie ty ,  12.15 W a lce  i  p o lk i k o n c e r to 
w e, 12.30 A-ud. d la  w s i, 12.45 N a 
sw o js k ą  n u tę , 13.15 In fo rm a c je , 13.20 
P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.20 
M u z y k a  ra d z ie c k a , 17.05 P re lu d ia  D . 
S zo s ta ko w icza , 17.15 „P o w r ó t  do  
d a w n y c h  n a w y k ó w "  — pog. p r z y 
ro dn icza , 17.25 R o z m a w ia m y  z k o re 
s p o n d e n ta m i, 17.30 T y d z ie ń  m u z y k i 
a lb a ń s k ie j w  P. R. 18.00 Z  k r a ju  i  
ze ś w ia ta . 18.25 S ty liz o w a n a  p o lska  
m u z y k a  lu d o w a , 18.45 A u d . d la  w s i,
19.00 „C e k a e m iś c i"  — fra g m . o po w . 
J. P rz y m a n o w s k ie g o . 19.20 M u z y k a  
o pe ro w a , 20.30 M u z y k a  ta neczna , 
20.45 K o n c e r t  s y m f. 21.45 ..A lb a n ia  
ra d o s n a " — fra g m . k s ią ż k i J o rg e  
A m a do . 22.00 M u z y k a  na d o b ra n o c , 
22.30 M u z y k a  taneczna .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W i 
m ości 5.05, 6.30, 7.55. 17.00, 21.00, S

6.15 P ieśn i St. M o n iu s z k i, 6.50 
neczna m u z y k a  lu d o w a , 7.50 Ka 
d a rz  R a d io w y , 8.00 ' P rz e rw a . 
W szechn ica  R ad io w a , 13.45 Mus 
d la  w s z y s tk ic h , 14.30 „G o rą c e  . 
—• ode. pow . E. N iz iu rs k ie g o , 
K o n c e r t ro z ry w k o w y , 15.30 A u d . 
d z ie c i, 16.00 W szechn ica  R adu 
16,20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 
r y tm ie  w a lca , 17.15 K o n c e r t  so lis  
17.45 R ep o rta ż  l ite ra c k i,  18.00 
d z ień  m u z y k i a lb a ń s k ie j w  P.R. 
W szechn ica  R ad io w a , 18.50 K o n  
o rk . 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
„L u d z io m  p la n u  sze śc io le tn ie  
20.40 „S a c h e n “  — ode. n o w e li 
S ie n k ie w ic z a . 21.30 M u z y k a  tan  
na (C a jm e r), 21.5o A u d . d la  w y  
d o w có w  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  I I  s 
n ia , 22.10 R o sy jska  m u z y k a  ka 
ra ln a , 22.40 M u z y k a .


